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DV\· ie kobiety pod pociągiem 
§du ic;li ll'spófnv · fioc;lioneft poc:sqł si~ solec;at 

· do irsec;fel dsieOJc;sunu 
ostanoflJillJ popełnił ra•eDI san106ójslDJo 

Lódź, 20 kwietnia. poniosła śmierć na miejscu, drui;ta zaś I obie dziewczyny zakochały się w ~ew: 
Wczoraj w i:odzinach t>rzedwieczor - dawała jeszcze słabe oznaki życia. nym młodym robotniku. Przyjac1ółk1 

:iycb maszynista poda~u towarowe~o. O strasznym wypadku zawiadomiono ukrywały ~rzed S!>bą swe l!czucia. 
dażające~o z Ko1t:s1.•ik do ł odzł, w po niezwłocznie policję i pogotowie. Zwło- Przed k1}ku dmami, 2~Y 1c~. ukocha
liżu parku 3 ·Jrn ~taja zauważył na to- ki zabitej zabezpieczono na miejscu. do ny. począł się zalecać do J~kieJS trzeciej 

" 7 C. w octlcgłości paru kroków od loko- zejścia władz śledczych ranną zas w dziewczyny, Sobotówna 1 Solecka po-
uotywy. stanie nieprzytomnym przewiozło po- rozumiały się z sobą i 
OWIE KOBiETV, LEŻĄCE NA SZY- gotowie do szpitala. POSTANOWIŁY WSPÓLNIE ODE-

NACH. Wdrożone dochodzenie ustaliło, co BRAĆ SOBIE ŻYCIE. 
Maszynista próhował 2wałtnwnic nastQpuje: W cz~raj po południu. dziewczyn)' 

1p~frn•mać poda~. le~z. niestety, t1i~ Obie dziewczyny, 17-letnia MarJa prz1:stąptły do wykonama straszne~o 
dolał Już z11iionłe'! nieszczc:~ciu. Obłe Sobotówna i 18-letnia Jadwi2a Solecka zamiaru. W parku 3-20 Mafa napiły się 
'·rnbiety po chwili zoaiazły sic,; pod ko· (\Vysoka 8), pracowały od pewne20 one włę~szej ~ozy • esencji oc~owej, a 
tam} Jokomotywv. czasu w jednej z łódzkich fabryk nici. poniewaz trucizna me działa dos~ s~yb-

Jedna z nich, której koła pociągu Były one serdecznemł przyjaciółkami. ko, rzuciły się pod koła przejezdzaJą-
OBCIĘLY OBIE NOGI I ZMIAŻDŻYl.Y,Według krążących pogłosek, których cego pociągu. 

C7 AS7KĘ, policja nie zdołała jeszcze sprawdzić. Sołecka do2orywa w szpitalu. 

J:aureaf 1odsł 
Jutro sosfonie 111v6ronv 

Łódź, 20 kwietnia. 
Jutro, o godzinie 12-ej w południe 

odbędzie się plenarne posiedzenie komi
tetu nagrody literackiej m. Łodzi, na 
które przybędą przedstawiciele , wyż
szych uczelni polskich, akademii umieję
tności i polskich klubów literackich, na 
którem dokonają wyboru laureata tego
rocznej nagrody Łodzi. 

Laureat Łodzi. na uroczystem posie
dzeniu rady miejskiej w dniu 3 maja, o
trzyma od miasta 10 tysięcy złotych. 

25.~5S 6e•ro6oi
nvcli 

snaJdufe si~ o6ecnfe 
.., Lodzi 

Łódź, 20 kwietnia. 
Jak się „:Express" dowiaduje, pań

stwowy urząd pośrednictwa pracy ze
stawił już dane, ilustrujące stan bezro
bocia na terenie Łodzi i powiatu. \Ve
dług tych danych na dzień dzisiejszy . 
liczba bezrobotnych w Łodzi wynosi 
25358. 

:Kaiaslrofa 
pod !liofrAo..,ena 

Lódź, 20 kwietnia. 
W dniu wczorajszym w pobliżu sta

cji Kamińsk pod Piotrkowem wyko
leiły się dwa ostatnie wagony pociągu 
towarowego, zdążającego '' kierunku 
Łodzi. Wagony te zostały s :u askane. 

Skutkiem zatarasowania toru na 
przecią~ kilku godz~n z?stała ~rzerw~
na normalna komumkacJa koleJowa v ia 
Kamińsk. 

Na miejsce katastrofy zjechały wła 
dze śledcze, które wszczęły doch od1 •: 
nie. 

llowo lolo I IJrzqd kon~rolng ·5 domó"' 
mroló.111 "' €uropłe •odOl:&U nadzór nad urz.ędaml padło pasf..,q poliaru 

I • ._.leml Lódź, 20 kwietnia. 
Konstantynopol, 20 kwietnia. m e ·- We wsi Ostrówek, powiatu wielu l1-

Pala mrozów nawiedziła pono.wnie Łódź-, -20 kwietnia. rzędów mi:jskic~ i pr~yczynienie się ~o ski ego wybuchł wczoraj olbrzymi po-
Konstantynopol i całą Anątolję. Zanoto- Jak się „Express" dowiaduje, magi- ~zybszego 1 sum1enme1sze_go traktowama żar. Ogień wybuchł w domu mieszkal-
wano 18 wypadków odmr<>żenia · rąk, u- strat powo14je do życia ·nową instytµcję 1~teresa1~tów we wszystkich biurach ma nym Władysława Frasa i przeniósł ~ i ~· 
szu i nosów. t. zw. urząd kontrolny, któiy będzie g1strack1ch. , . na sąsiedni dom Stefana Jakubowsk1 e-

Ateny, 20 kwietnia. miął stały nadzór nad wszystkiemi biu- Urzą~ kontr~lny pozosta~ac będz~e go oraz zabudowania kilku innych gos-
W Maceqonjl panują obecnie tak o- rami i urzędami miejskimi. Nadzór ten pod zw1erzchmctwem prezyd1um magi- podarzy. 

stre mrozy, że kilka osób zamarzło. Sza- ma na celu usp.rawnienie działalności u- stratu. . Wezwane z całej okolicy drużyll j 
l eją tam nawałnice śnieżne i gradowe. strażackie pracowały na miejscu 12 go-

Xfesll'vftf e śmtoła 
firodsie!i 

Warszawa, 20 kwietnia. 
Złodzieje, specja1fści od okradania 

sklepów i składów na t. zw. „podjazd", 
po kilkutygodniowej przerwie, znowu do
konali niezwykle zuchwałej i śmiałej 
kradzieży w biały dzień, niemal na o
czach przechodniów. 

Pomiędzy godziną 7 a 7 m. 30 przed 
dom przy ul. Nowogrodzkiej 18a, zaje
chała platforma jednokonna, na której 
onr6cz woźnicy, było 4-ch tragarzy. 
P rzybyli otworzvli kłódki podrobiony
mi kluczami, zdjęli sztabę żelazną, usu
nęli deski, zasłaniające wejście, poczem 
otworzyli drzwi i weszli do składu w su
terynie, g<lzle mieści się przedstawiciel
.:; two herbaty „Liptona", Dezyderego Sa
.::zewskiegoo. 

Bezczelni złodzieje poczęli pośplesz
•1ie wynosić skrzynie, zawierające od 25 
rlo 30 kJg. herbaty l składać je na plat
formę. Jeden z członków szajki, dla od
IVrócenia uwad nrzechodniów i domow-
1·i ków, stal na ulicy przed wejściem do 
' kfadu i zaTJis.vwal w notesie ilość wyno
szonych skrzyń, 

Zabrawszy ze składu około 20 skrzyń 
rfodzieje, zasunąwszy wejście deskami, 
'\'Siedli na platformę i, przez nikogo nie 
"' atrzymani, odjechali. Wartość skradzio 
ne j herbaty przedstawiciel firmy obliczą 
na 20,000 złotych. 

5 fłr111a"'e 6ółfli 
Lódź, 20 kwietnia. 

Wczoraj zanotowano w pogotowiu trzy 
krwawe bójki. W domu przy ulicy Łąkowej 3"t 
został dotkliwie poturbowany robotnik ~zono
wy Kazimi erz Kozicki, w domu przy uliicy No
womiejskiej 4 pobito ŻQil1ę ekspedytora 38-ret
n ią frymetę Baumberg i wreszcie na ulicy 
Przędzalnianej povito Antoniego Pawłowskiego. 

Wszystkim posz.ko<lowanym pogotowie udzie.. 
!Ho pomocy lekarskiej. 

Cor-so1nozwonie€ 
. Ryga, 20 kwietnia. 

Pisma sowieckie podaja sz.cregóły 
o ukazaniu się na Ukrainie samozwańca, 
który podaje się za brata cara Mikołaja, 
Wdelkiego księcia Michaiła. 

Samozwaniec ten -ogtosił sre carem 
i zjednał sobie wielką popularinQść 
wśród ludności. Było to w roku 1922, 
od tego czasu „car Micha{" objeżdżał 
Ukraii:nę, ukaz.ując się ludowi w specjal
r.de sporządzonym płaszczu i koronie. 

SamozwanJec zjed.nał sobie wielu 
~wolenników wśród robotników Zagłę
bia Donieckiego. „Car Michał" twierdz.i~. 

że wkrótce upadnie władza sowiecka 
i Ukraina będzie monarcbja wlościań
ską. 

W ciiągu ki!lku lat GPU ścigało „ca
ra Michała" ale ludność ukrywała go. 
„Car" w 'ciągu 6 lat prowadzi swoją 
agitację antvsawiecka. 

Dopiero w ostatnich dll!iach agenci 
GPU otoczyli chatę, w którei ukrywa! 
się samozwaniec, i zażądali aby ~ę pod
dał. „Car" ze swymi zwolennikami 
bronił się strzaiami w przeoiągu całej 
doby, w końcu jednak go schwytano. 

Wkrótce w łiumanł.u rozpocznie się 
sensacyjny proces „ca:ra samozwańca" 

dzin i wreszcie zdołały umiejscowić po
żar. W czasie akcji ratunkowej kilka 
osób doznało ciężkich poparzeń. Spf o
nęf o pięć domów mieszkalnych. Straty 
wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotycli. 

Przyczyna pożaru - nieostro7 w 
obchodzenie się z ogniem. 

%eon suno 
prsu s..,loAacl'I ojca 

Katowice, 20 kwiet111a. 
Wstrząsająca tragedja ;-ozegrata s11; 

w rodzinie 61-letniego kolejarza Leo
polda Dziecha w Ligocie pod Bielskiem 
Śląskim. 

Po skończonej pracy Dzrcch wraca! 
torem do domu i nie stysza.:: nadjeżd2a 
jącego pociągu osobowego. dostał. sic; 
pod lokomotywę, której koła odc: ę! y 
mu głowę. 

Po..,a4 an1•e __, firuw1•1• Gdy zwłoki przewiez;ono do domu . 
W1J •• W1J A • 19-letni syn Dziecha, Jeżący od dłuższ e 

WoJ•lca .sruzlńskle odmowwiaJ„ go czasu chory na gruź'. ici; , na widok 
• ... skrwawionych zwłok ojca doznał tak 

posluszeń••wwa SOW'i~iom. · silnego wstrząsu, że padł trupem. We-
Moskwa, 20 kwietnia. rezwyczajk.i, podc.zas gdy reg.ufarne zwany lekarz stwierdzit pękn ięcie serc .. 

Na pałudn~u Gruzji wybuchnęło po- wojska gruzińskie są wycofane. Obu tak tragicznie zmar ł ym w~ -
wstanie wlościańskie. Między powstaf1- Na tureckiem terytorjum, grainiczą- prawiono wspólny p )g-r ze b. 
czerni oddzdala'mi włoścdańslciem.i a od~ cem z południ!Ową Qruzją, skon-cent-ro- . Stary Dziech za 14 d~1 i mi<lt prz ejś,; 
działami czerezwyczajki doszło w po- wano większe siły wojsk tureckich ce- na emeryturę po 30 · ~ ..-t· 1 iei 11'. l! naga11 11 ·: : 
bliżu Batumu do krwawych starć. w któ Iem st.rzeżenii:a grankv. służbie. 
rych po obu stronach byl~ Hcmi ranni •••••m•lliil••••••llll•ill••••••••••••••P§&i!4i 
oraz k:ilku zabitych. 

Czerwone wojska gruziili$kie, któ
rym wfad:ze sowiieckńe wydały rozkaz 
zaatakowania Powstańców. odmówiły 
posłuszeństwa i nie strzelały do gruziń
skich rewolucjonistów. 

Wobec tego komisarz ludowy ~ pre
zydent rzecz:ypaspoliteJ gruz.ińskiej ELia
na zarządzd·t zmobi1Jirowaniie wszy
stki•ch członków partji komunistycznej 
połudn iowej Gruzji. · 

Z głównych .gami:zonów sasiedlliich 
wysłano do Oruzji stłn.~ P,dclzjaly cze-

1tJ6ila 1Dajoro0Ji aflo 
prsursqd od manicure " 

Toruń, 20 kwietnia. I zdań wbiła mjr. P. w oko przyrz<J,d <l J 
W dniu wczorajszym w godzinach manicure, powodując wypłynięcie oka. 

wieczornych ul. Żeglarska była widow- Rannego w stanie groźnym przewie
nią krwawej zemsty na tle zawieclzionej ziono do szpitala, gdzie natychmiast 
miłości. Do wychodzącego z kasyna gar- dokonano operacji. - Aresztowana Fal
nizonowego, majora P. z Grudziądza po- kiewiczowa, stale zamieszkująca w W ar 
deszJa dawna jego znajoma, niejaka Fal- szawie, przeddzień przybyła do Torunia 
kiewiczowa, która po krótkiej wymianie celem · dokonania swej zemstv. 



Str. 2. 

Jak roaperzqdzi poni 
10 (Usiq,;arnł ·dolorólłJ, D1ajq,; pr•ed so6q 

jeden rofl ivda . 
MaJiabryczna ankieta amerykańskiego pisma. 

. Nii.este~y, pytame to skierowam·o isto man się .nie myśleć, aby jak najpog<>d-,płatę fabryki za śmierć żony i zaczął 
bn11e do pięciu kaadyclatek śmies-ci w A- niej spędzić ten pozostały rok żyda. trwonić pieniądze wedle własnych kap
meryce. Brizmi ono j.aik dziiwaoma ainkie. Dla drug1iej siostry, mrs. Mac Donald I rysów i uznania, Nie pomogły pwtesty .t 
bai, .gonii.ą.c~o za sensacją pisma, zawie- sfały się ot4"zymane pieniądze przyczyną perswazje ~ny, małteńsitwo musiało się 
r·a. J·edillak ł!oirzką, traJgi'CZllą JM"awdę. zwiększenia dotych"osowej niedoli. Pa ro-zejść. Niesizczęśtiwej kobiecie udało 

Pięć zapytanych w ten sposób A.me- ni Ma,c Doo.ald była w małżeństwie bar 'się uratować część pieniędzy i ulokować 
r~.ek, to mło~e ko;biety, które w os:ta dzo ~esz~zęśliwa a P!~ca jej we .. fabry- nia t.akich . ~a.r~ach ,że :VY~howa.n~ 
tnaJch latach w<>)Jly pracowały w wiel- ce miała Ją oswobodz1c od tyran~1 męta dwoiga dz1ec1, ktorym w krotk1m c.zaste 
kiei fabryce zegarków dla armii. Zega.r- i zapewnić jej materialną niezależność z ~rozi osier<>cenie, jest już zapewnione. 
ki te powlekano masą zawierającą rad chwfilą, otirzymania niespodziewanie 10 Nadzi.ei•a ta osładza bieda.czce los strau 
a.by w nocy wskazywały żołnierzom go- tys. dol. mąż jej przywłaszczył sobie za- 1 lirwy. 
dmę. Zatrudnione tą p.ra.cą n~·esz.ozęśli- !'!!!!!!!!!!!!!!' !!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
we, opómione ofiairy wo;111y, wskutek 
trującego działaniu radu, ostatnio cięż
ko zaniemogły. Minto sfarailllllej opieki 
leka.rsikiej na kos2't f.am-yki, lek.ar.z o~uś
cirł bezradni.e ręce i wydał wyrok, skazu 
jąicy je n.a śmierć po roku, Fritrma sit.uała 
sii;ę />Słodrzić nieszczęśliwym str~zny los, 
oooarm~ąic kcradą z niich sumą 10 tysię
cy dolarów i zobowiązując się utrzymy. 
wać ie ~ do zgonu. Gdy każdej z tragi. 
0Z111ych kałllJdydatek wypłaoo.no illlŻ dar 
przedśmierbn:y, wiedziały, że nie zaiba
wią dłuiej nia.d jeden rOlk na tym padole 
deirpi.eń. 

Wówczas to zjawił się u pięciu dz:iie 
wcząt wsp6łpriaicownfilc piisma „Hea.n;.ts 
I.rutematioinaJ•• · i zadał im to wstrząsające 
w swej grozie pytanie: „Jak zaimiecza 
pani rozipoirządzić w tym ostat:rum roku 
swego żyda otrzymanemi 10 tysdąoamt 
do·larów?". Z pięciu bezbrzeż,n:ie smut
nych oczu i tra.g1cznie drgających ust pa 
dły incływ~dua11llie odmienne odpowie
dzi. 

Zacznijmy od naijmłodszej Katarzyny 
Schaub. deilikatnei bl-ondyniki, o uducho-. 
w.ionej twairzy. Część wmy rożyła na 
złag.odzenie trosk oijca,spłacając ciążęą 
na domu hipotekę i oczyszczając Vf ten 
s.posób SJkromny mają.teczek dla nielet-
niego rodzeństwa. Następnie jl'J['ealizowa , .. , , 
ła tiizy długo pi.elęgn·ow.aine marzelllia: ku Pręmjer Dr. ŚWITALSKI (z praw.el strony), min. W. R •. i O. P. Dr. CZERWIN
piła sobae samoch6d., wyjechał.a na wies, · SKI (z lewej}, min. Op~Sp. pułk.. PRYSTOR (u góry), min. ·skarbu pułŁ MA-

1 Wynajęła piękną w;!llę i nakupiła dużo, .J • --- • 'w~ ruszewsKI (u dołu). •• ~ ' . . " - . 
dużo książek, które czytała w ogrodzie 
od ran•a d owieczora. Niesitety, szczęście 
talk bardzo doczesne, Z1aJCiemnia w.idmo I z • t · • 1• 
śmierci, glt'~Żą~ej u progu pralWdZ;iwego, wierzę a w n1ewo I 
radoMego zyic1a, gdy slkońo.z.yła się w.e-
g.etacja w fa.b.ryce. Ż J ł k d ł j k } Ś f 

niema. chleba 
dla DJs~vslfti€fi 
oj01ładc•vł ~ufto111 

Przed paru dniami ogłoszono w Ro
sji sowieckiej wielką mowę propa2an
d0wą Rykowa. Oczywiście, ani słowa 
w niej niema o wewnętrznych tarciach 
w partji komunistycznej, owszem, jest 
ona pod tym względem tak bezbarwna, 
jakgdyby służyć miała za jaki ś d:>ku
ment dyplomatyczny. 

Najistotniejszą tręść tej mowy sta
nowi sprawa stosunku wladz sowiec
kich do tak zwanych kułaków, czyli 
bogatych chłopów. Niezmiernie charak
terystyczne jest wyznanie Rykowa, któ 
ry oświadcza, że jest złudzeniem liczy~ 
na złagodzenie wielkich trudności w za 
kresie wyżywienia. Owszem. trudności 
te trwać będą i nadal i dadzą się może 
w pewnym stopniu usunąć dopiero pod 
konjec rozpoczynającego się teraz pię
cioletniego okresu gosppodarczego. 

Rykow wytłumaczył dalej, że wpro 
wadzenie kartek na chleb miało na ce
lu jedynie usunięcie braku chleba u kla
sy pracującej oraz wśród najbiedn:ej
szego chłopstwa. Jednak sowiety lokal 
ne powinny zdawać sobie sprawę z te
go, że okres trudności nie skończył się 
Jeszcze i że liczyć się należy z możli
wością eh wil bardzo trudnych. Na 
szczególną uwagę zasługuje następujące 
zdanie z tej mowy Rykowa: 

- Oświadczyłem to już i powta
rzam raz jeszcze. że w tym roku nie 
możemy dać chleba wszystkim w ilości 
nieograniczonej; nie dlatego jednak, że 
nie jesteśmy w stanie wydobyć ten 
chleb ze wsi, jeno że wog-óle niema do
statecznych ilości tego chleba. 

%re•venuft:ie 
• DJódftif-

prosi :Jloover .soeranic:.s
nvc:li poslólV 

W dniu wczorajszym w senacie Sta
nów Zjednoczonych jeden z posłów de
mokratycznych wniósł projekt ustawY, 
mającej rozszerzyć prawo prohibicji ró
wnież na postów państw nieamerykań
skich. W związku z tern przydent Ho
over zwrócił się do wszystkich przedsta
wicieli państw zagranicznych, aby do
browolnie wyrzekli się na czas swego 
pobytu w Stanach Zjednoczonych spoży
wania trunków alkoholowych. 

Drugą zapytaną w idootycziny siposób I y ą a samo ugo a na wo oo c 
kmdydaitlką ~en:i jest • mę~tk~ Edn.a Stan i samopoczucie dzfildcih zwie- sobie, zginęłyby naipewno przy pierw- !J'o.!ior 6ruftsef s6ieeo 
H1!5sma~, kobieta ~ olśniewaJą~J uro- 1 rząt w zwierzyńcach zależy głównie od szyoh objawach słabości lub choroby, :Jlloufin !Rouee 
~~· ~l~ść .<fila męza popc~ęła Ją.w ob sposobu postępowania z nimi. Podróż mo znajdując w zwierzyńcu pomoc lekar-1 W Brukseli w ubiegłą środę spalił się 
1ę01.a Slllllle1:1. Jialk? 1?-letma męzaitika, r~em jest zazwyczaj pie~z.ą P.róbą _og- siką. wkrótce przychodzą do siebie i żyją jeden z najstarszych i najbardziej zna
prag~ęła ~zyć mę~OWi w wal~ o Cihleb ruową <fila tycih <>hywateh zw.ierzynca; bardzo długo. nych lokali rozrywkowych w mieście -
codzieooy ~ w~ąip1ła d~ fa_bryłcl. Po pe- lecz n~~ększ~ trud'.f1ość stanowi p7zyz-1 Tnymanym w zwiet"zyńcu ptakom, brukselski Moulin Rouge. 
w111ym czais1e oka'Z~ły Silę i;>1erwsze. s~- wycza1en1e zw1erzęc1a do dozorcy 1 P"- które n.rzeważnie rozwi1'a1ą si" 1·aac zwła Na szczęście katastrofa wydarzyła 
Ł-Olllly choroby. Ani troskliwe zabiegi le- ka ...... u -czego·1-1'e z· cz•>.cto za,..,1..odzt '1 r · • ł ~„, · · ł d · k'ed . . . . . · .„ .... • ~... ~· '. e ...., . ""11•. szcza pływa1ąice ptactwo, po traw1e czy się przed po u mem, 1 Y w teatrze pu w~a, ~ ~zepwsain.!l dij.eta 11 sdin~ w01lia. u ZWJerząt w mewoh zasadmcza z.miana sadzawkach w pozomed swobodzie ob. bliczności nie było. Szkody wynosz" 

, paqend:lk.i . me przymosły upragmonego w. sm~u i jedzą rzeczy, :których przed. l ci.na się z;az'Wyczaj dfa pewności {edno przeszto pół miljona franków. 
'PP~epszeima. . .. . tern nie dotiknęłyiby nawet. skrzydło. Niktóre jednak gatunki ptac- ooooooaaoooooooo[J(J[J[DODCDJClCJOCD 
. ' Gdy wres.rote o·tr~ał~ ·~~rwą Klimat wpływa znacmie mniej, niżby twa przyzwyczajają się tak łatwo do 
Illawodę z.a zmarnowane zyc1e t.akże i o- . d_ • • , • • • • t b · g al · · t C:zgfaj«:le na kupiła przedewszystkiem ~to, ldó- się zda.wał<>, gdy 1K.ażde ruemai1 zw1erzę f'1':ca,. zd. t c:a1 za tie we <ł~} ~e ks P~: 

udał . odr'. . p szybko d~osowuie się do wszelkich w rz. n~, ? }CZY. o sziczei;; me , aczeoa, ,,EXPRESS WIECZORnY" rem a sa.ę w p oz z męzem. o bazantow 1 gołębi 

~~~~~~~~~~~~e~~;po~d~ezpod~~~~!!~~·~~~~~~~~~!!~~~!!!!~~~~~~~~~ ziszczonemu popm-2edruo pragiruieniiu: ku- Z!Wrotni.ków olkazy1 prizewiezione do = 
piła forte~ian. i U,ile~y-·aparat r8;<fjowy ohłodneg.o lklilllla tu, porastają szybko w 
aby przed śmiet-c1ą roadkoozować się uko . . ;. '-tó · _ .Jt al · · 
chao.~· :muzyką. · s1ers"" IA .rei p~zi;:u em ~. e rue pos1a-

P!l'awdżiwą b01h:aiteriką 'bez cieni.a ma- dały. W mewoh wys~tę~Ui)e Jednak u z~ie 
rizycieJs·twa, która z dzieLną rezygnacją rząt rzereg z.aburzen fazycmych, wymka 
{»"zyijęła SIWÓ!j los tr.a,gdic.wy, Olk:aźała się ją one gł6W'llie, jeśli nie wyłączin.ie, z nu
naslępna kandydatka śmierci, ma Gt18lC dów i jednostajnego pożywielllia. Trze
ia Fcyer. ~~er mumi?Oy ~~ jej. m~- ba więc każdemu zwierzęciu wynaletć 
Sitwem., ktore nie pozwolmło 7e.1 zmteilltt • . __ ,.., 
ani na jotę dotychczasowego trybu ży- za1ęc~e czy roz.ry " .... ę. 
oiia i UJlec w wa;lce ze · śmiercią. Mały Najbudziej cierpią w niewoli, zmy
swóij majątelk ulokowała na drobnych sły. Talk np. słuch, wzr·ok i powonienie 
procientach i. pr~cuj.e dal ei. w tej samej fa tę.pie.ją z czasem zupełnie, a pazury i zę 
bryce, w ikitor~~ ~lęta 1est Od ' sze:e~u by (u gryi:z:oniów, o.ezywiście). wyrastają, 
lat„ ~omuinńlkUi).e ~1ę .z towa.rzy&Zkam~ nte wskUJtek braku za~tosowanii.a właściwe
doih 1 podtrzymlliJe }e własną ene~ą. go, ponad miarę. Wiele szczegółów roa-

Nasitępne dwie niieszczę§liwe ofiary wałoby się świacLczyć za tym, że iniektó 
Losu są to siostry bliźnięta, z iktóryic:h ie- re okazy czują ·się w niewoli lepiej, ani
dina nazyW'a się Larice. druga mrs. Mao że.li na &WO'bodzie. W każdym razie nie. 
Don.ald, jest żoną lt'lanidczyka. Mrs; L~ jedno zwier.z.ę jest w niewoli więfksze . 
rice l' est w mał.żeń$lrwie boar<ho sziczęśli.a p . . . L- • 

~-' f' iił · d raw1e zawsze ZY'Ją oriwzy w zw1e-
W'I&, eoz troslA>J. ~owe 2'JD1UIS Y Ją 0 rzyńcach talk długo · jak i ina wOllności; 
wsptys ółpd-~~~ .• z -"męzemilł. dlOtr.zymał'!~„!~ drobniej.sze zwierzęta żyiją nawet dłużej 

• Ulo!KU'w 'l>'Lanow o a ma zeu~~„- . 1. ·. b d · L · '-!-.. -...Lv..:- Takż ani La mewo 1, llliZ ina sw<> o zie, co przyp 
o;ieooze~ane szc~. e P • sać należy wyłą.cz:nie troskUw-eij opiece i 
r11ee kopiiła. sam<>dh~.~tdórymo K~~dayłaNs1t~e równomiernemu odżywianiu. wraz iz męzem w pOUll"O"' ......... • · . . 
spodziewany dobrobyt o&ładza ·iei Clhw.i- Szczególnie za, okazy słarbsze, chor~ 
tie ~i. o. niadch<.!!dząoeaj ~-~n. •k,ól'.e po%o&t~w.ion.e ina wol~ości samyini 

.'frodedjo Polki 
111 daleftim .JleDJ - łlorftu 

Na dachu jednego z domów w bied- jednej z licznych w tej dzielnicy sal ta1i 
nej dzielnicy New forku „East Side·', ca, jako nauczycielkę i fortancerkę. Za
siedlisku przeważnie ubogich wychodź- robki były niez.łe i dziewczyna, być 
ców słowiańskich, znaleziono przed nie może, znalazłaby ów kwiat paproci, o 
dawnym czasem starą walizke, a w niej którym marzyła na rodzicielskiej fer-
trupa nowonarodzonego dziecka. mie. 

Porwadzone w tej sprawie energicz Nietylko warunki materjalne, ale i 
ne śledztwo przez długi czas nie dawa- wzajemna miłość, jaka się nawiązała 
ło żadnych rezultatów, w końcu jednak między nią, a owym wtochem, czyniła 
doprowadziło do are;sztowania młodej ją szczęśliwą. Gdy nagle ten jasny ho-
18-letniej polki Anny K., która uprzy- ryzont zaćmila chmura strasznej roz- · 
krzywszy sobie pracę na fermie u ro- paczy: młoda dziewczyna uczuta, iż 
dziców swych w stanie Connecticut, niezadługo zostanie matką. 
przyjechała do New Yorku w nadziei Przeczucia te wkrótce się spraw-
zrobienia karjery. dziły i Anna, by ukryć swój „grzech" 

Miast jednak spodziewanych ta- potlrzuciła swe dziecko na dachu jed
twych ·dolarów i co za tern idzie uroz- nego z domów. 
mpiconego życia, w olbrzymiem mie- Oględziny noowrodka wykazały jed 
ście oczekiwała na niedoświadczoną nak, że dziecko to urodziło się martwe 
dziewczynę nędza ze wszystkiemi jej i to bez wątpienia przyczyni się do zwol 
konsekwencjami. nienia od wszelkiej odpowiedzialnoś ci 

W tym czasie zniechęcona już do tej mtodej dzie wczyny. k tórej catą '~ ;_ 
życia dziewczyna poznała się z pew- ną byto na iw 11e :?. aufan ic do życia i nie
nym włochem, który wprowadzit ją C:o, rnajomoścl fog~: I ward ych \Yyma~ań. 



- Mam wrażenie, że ten parasol n:e 
re!$? pańską własnością.„ 

- Szaaa !. .. Niech pan nic o tern nie 
mówi... 

- Przepraszam pana!„. Ja muszę 
mówić, bo to mój parasol t .. 

WYTŁUMACZYŁ.„ Franciszek To1nczok 
chciał okraść Franciszka Tomczaka 

'f!selodnift nie dał_ .sł~ 111uproDJad•ii "' pole 
Lódź, 20 kwietrua. wątpliwości, czy przytrzymany jest isto-

Pótnym wieczorem czeladmik szewc- tnie p. Fra:ncisz!kiem Tomczaikiiem, na 
ki, Tadeusz Szu!lada, zauważył jakiegos wsHlki wypadek nie wypuścił go z r~ 
podejrzanego osobnika, manipulującego do chwHi przybycia dozo.rcy. Na widok 
przy drzwiach weiściowych składu mą- d~norcy rzekomy kupiec rzucił się do u. 
lki. Franciszka Tomczaka przy ulicy 6-go cieczki, przesadził szybko parkan i wy. 
Sierpnia 44. skoczył na ulicę. Schwytano &o dopiero 

P. Szulada, przypuszczając, że ma do prty zbiegu uli.c Piotnkowsikiej i 6-go 
czynienia ze zł·odziejami, złapał ~o za rę Sierpnia, gdy U&iłował wskoczyć do tra.m 
!kę i począł wzywać dozorcę. waju. W komisar,jacie okazało się, iż był 

ł to rzeczywiście Franciszek Tom'Czak. 
- Czego paa chce w aściwie? - za. Nie n1iał on jednak nic w.spólnego z właś 

On: Nie mogę ci kupić tego lisa, wołał wówczas przytrzymany podniesfo cicielem składu mąiki, noszącym takie 
gdyż mamy ostatnio w interesie defi- nym głosem. Może pain sprawdzić n1Ó1 same imię i nazwiisko ,lecz był znanytn 

cyt... paszport. .Na~yw~m się Franciszek ~o~ włamywaczem, karanym już .kilk.rotnie 
Ona: . Deficyt? .. - Cóż to znaczy czak Zda1e się, ze mam prawo o każde1 za wyprawy zł<>dziejskie. W cze>ra.j Tom. 

deficyt?„. porze otwierać mój sklep. czak stanął przed są.dęm . Na spr.i.wie 
On: Nie wiesz ?.„ Deficyt jest wte· .P. Szwlada nie znał wprawdzie właś. przy.znał się on, iż miał z.amiar okraść 

dy, się ma mniej niż nic... ciciela Składu mąki, lecz mając poważne $kład ma;ki. Znaleziono izresztą przy nim 

CZARODZIEJ PISl'l4 
w chwili aresz.towania wytrychy i inne 
~arzędzia złodzieiskk Sąd skazał T. na 
rok więzienia. 

Pismo nie kłamie! - Od urzędnika asekuracyjnego do głoś Anonimowy Ust 
nego grafologa -Traged1·a młode1· dziewczyny -Kilka 01!6~:.·~:r.:::::· 

• .. • Wukru.:te •uslłe-

CiBkil\VYCh przypadkóW.-lntuicia GZY zasady Di1UkO\V8? m
011':.c:.:;:, 1cra-

ł.ódź, 20 kwietnia.. 
Rozmowa „ Expressu" ze słynnym polskim grafo/ogi<2m 

Ra/alem Schurmanum 
Przed kiMm miesiącami dyrekcja fab 

rytki Steinerta otrzymała list anonimo
wy, w którym donoszono wspomniane) 

Udź, 20 kwietnia, ru i sprawdzać czy nie zachodzi jakie o- szym czasie odebrać sobie życie. Po. firmie, że kilku majstrów już od dłui&z" 

P.rzyibycie do Łodzi sławnego grafol-0 szustwo. wiem pani rów.nież dbczego . Jest pam go czasu s·przedaje na własną ręikę towa-

ga, Rafała Schermanna, którego działał Niebawem przekonałem się, te mo. zarażona syfilisem"„ ry, wykradane z magazynu, Anonimow)' 

ność spotkała się z wielkiem uzinaniem ie zdolności grafolo.giczne ułatwiaj4 mi Dziewczyna wybuchnęła płaczem i z informator twierd21ił , że zna nazwiska 

we wszystlk:ich niemal wieltkich metnpol- niezmiernie zadanie. I tak np . pewnll wyra2em najwyższego zdziwienia przy- wsi:ystk ich złodziei , oraz posiada dokła. 

ja.eh Europy i Ameryki, wywołało wśród arystokratka , ubezpieczona w t&m To- znała ftli zupełną słuszność. dne wiadomości o ich odbiorcach, kilku 

szerokich warstw publicz.ności ogromne warzystwie , zawiadomiła mnie pewn~o „Ale na tem jeszcze nie koniec! - kupcach łódzkich , lecz nie zdradzi tej ta 

zaiaiiteresowanie. Jeszcze zatem przed oct razu, że została okradziona z kosztow. rzekłem . - Ugina się pani pod ciężarem jemnicy, gdyż obawia się zemsty. Dyrek 

czytem Schermanna postanowiła redak- naści, co też było rrawdą. - Lecz owa ni~zczęścia, które dotknęło z winy pa.ni cja fabryki Steinerta nie zlelkcewafyła 

cja naszego pisma wysłać do tego czaro dama prócz przed m. ) Łów naprawdę skra drngą pani osobę".. wspomnianego listu i początikowo rozipo 

dziieja p i'S111a swego ws.półp.racownika, dzionych, podała jes;icze w spieie strat - Tak! - wyjąikała dziewczyna. Z częła samodzielnie dochodzenie, któr1~ 

którego wrażenia podajemy poniżej: także przedmioty, które wcale nie zgi. mojej winy matka moja również zarazlfa ' rt'!eHdało żadnych wyników. 

- Wyda się to panu dziwne - zaczy nęły! Przeglądając-- ów spis, natychmiast się syfilisemł Oto pozostawiłam w fazie.tł Zwrocono się więc do ur·zę.du śledczt1 

na p. Sohermann - ale zaiinteresowanje ·odr6ittiłem ift'awdę od. kłamstwa.„ Tę.. t ce zanieczyńczony irygator, któr~go .ą„ go, k,tóry wydelegowal.d..o fabryki 1Płku 

do grafologji posiadałem już jako trzy 1 podobne zdarzenia s1kfonHy mnie do cal żyła następnie moja matka„ wywiadowców, by zbadać sytuatję. Wy 

c:ztero-Ietnie dziecko. Lubiłem wówcza~ kowitego poświęcenia się zawodowi _gra „Wyczytawsi=y r ten zamiar samobói- wiadowcy ci -zdołali w ciągu kiłku dini U-

w)'imować z kosza do papieru zapisane fologa. „ czy z pisma, potrafiłem odpowiednią na. stalić, iż w fabryce Stei1nerta r.zeczywis. 

koperty i przyglądałem się ciekawie. Nie - Na czem połega pańska metoda'! mową skłonić zdesper-0waną ' dziewczynę cie dokonywano sys0tematycznych kra-

znałem wówczas oczywista jeszcze pis- S. Scherinan sięga do walizy i wyjmu do zaniechania samobójstwa. I jak widzi dzieży towarów na bar.dzo poważne su-

ma. Mimo to jednak umiałem rozpozna- je z niej książkę oraz plik papierów. - pan, udało mi się to, bo ot-0 li~t . który my. Aresztowano 6 osób: Gusitawa Ro. 

wać to samo pismo i koperty odpowied- Owa ksią2'ka, to dzieło p. Schermana, właśnie otrzymałem''... hra, Feliksa Władziika. Henrytka Huber-

nio sortować. W latach szkolnych zain.te znane mi zresztą od dawna p.t. „Die . DJAGNOZA DLA LEKARZA. ta, Artura Artla Jana Wo.jtaszikiewicza 1 

resowanie pismem wzrastało cGraz bar- Schrift liigt .nilc!h", wydaM w roku bieżą- - Czy nie byłtby pan łaskaw wtajem StaniiSława Sokoło•wskiego. Firma Stei. 

dziej. cym w Berlinie. To też wiięce.j zaciekawi nii.czyć mnie jeszcze w jakiś inny_ tak~ wy nert dokładnej wysokości strat, ponie-

z własnej iiniqatywy zało.żyłem sobie ły mn4e owe papiery. padek?. sionych wsikuteik kradzieży , nie zdołała 

oryginalny pamiętnik. Po lewej stronie P. Scherman wertuje chwilę nerwo- - Z miłą chęcią! - p. Scherma.nn ustalić . Wartość skradzionych towar&w 

karz:ałem się podpisywać kolegom, a po wym ruchem w tern „tajn.em archiwum" z.nowu sięga do swego archi'Wum. Oto pt przypuszczalnie musiała wynosić ki~lka-

~wej notowałem rozmaite szczegóły i wyjmuje z niego kilka arkuszy papieru smo dwojga małżonków z Helsiaglorsu, dziesiąt tysięcy złotych. 

z ich .życia i charakteru. - Następnie na których widnieje kiJka lict.ji, zapisa. któ.rzy oboje są leka.czami. Kazałem tych Wczoraj wszyscy aresztowani pO'd za 

ćwiczyłem się w ten sposób, że zakrywa nych okra,głeim pismem !kobiecem. Na:a ofo parę słów napisać im na papi.erze ,a rzutem kradzie·ży stanęli przed sądem . 

łem ową charakterystykę i próbowałem stępnłe udaje się do biurka i przynosi wówczas posawiłem następującą diagn() żaden z nich nie przyznał się do winy. 

z samego pisma ią z pamięci powiedzi~. stamtąd Hst, z iktórego w~muje fotogra zę: „ów pan rtta zamiar porzucić zawód Sąd p-0 przesłuchaniu świadlków sika

MyJ.iłem s ię rzadiko, a niebawem doszed- iję młodej i prześlicznej dziewczyny. lekarski. Nie powinien zaś tego ro·bić, zał Rohra na rok, Władziiika na 6 miesię. 

łem w tem do ogromnej wprawy.„ - Widzi pain tę dziew<:zynę? - mó- gdyż jestwprost lekarzem z powołauia"„ cy, Sokołowskiego na 8 mie!'Jęcy i Woj. 

- Jaki jest pański zawód? wi ip. Scherman. - Zawdzięcza mi onll Na te słowa lekatka stwierdziła, że mam Łaszkiewicza na 6 miesięcy więzie.nia . 

- Obecnie zajmuję się wyłącznie gra życie! Jest to histonja dlł:uga i skompHko zupełną rację i że od dwóch lat walcz)' P-0zostali ooSlkarżeni zostalii. uniewinnieni. 

fologją. Dawniej byłem w Krakowie u- wana. Spróbuję ją panu jednak po krót- napróżno z mężem, aby nie rozstawał się 
rzędnikiem w Tow. asekuracyj.nem „Fe ce -0powi·edzieć.. . z zawodem.„ 
niks". Wówczas mój instynkt grafologi~ Pew1neg-0 dnia - 1było to na Wę. - Ciekaw jestem, czy do takiej djag 
ny objawił mi się w całej pełni. Byłem w grzech - ~rzybyła do mnie do hotelu o. nozy do-chodzi ipan drogą intuicji., czy też 

tem Towarzystwie t. zw. „szacown;Jciem wa panienka, polecona mi przez jednego przy pomocy pewnych zasad naukowych 
szkód". ObowiąZJkiem było moim wyjet z miejscowych redaktorów. Kazałem je; - Oczywi1śoie, iż zinane mi są rów
d'iać na miejsca kradzieży czy też poża. napisać parę słów na tym oto ankuuu p.k nież naukowe zasady grafologji. 

pieru - grafolog pokazuje mi odnoŚll)' Zasadniczo jednak kieruję się intuł-

skrz y nk~ dO 11.SfO' 111 dokument. - Pod mojeim dyktandem na cją. Dla zidustrowania jei znaczenia posłu 
U W· rpisała dziewczyna, co nastę.puje: „Co żę się nastę.pującem porównaniem. -

Do Redakcji „Expres.su 
nego" 

Wieczor- mam właściwie począć? Czy wyjść za Działa on.a, iak aparat fotograficmy, któ 
mąż, czy też może dalej studjować?". ry chwyta w rzec.zywiistości nawet takie 

w L<>dzi. Następował podpis. Rzut oka na tych rzecz.y, które dl.la oka są niedostępne.„ 
Notatka w „Expressie Wieczornym'' parę słów zoriienit<>wał mnie natychmiast •: 

z dnia 16 kwietnia r.b. pod tytułem „Ra- w sytuacji. ,,Droga pani - rzekł.em - Rafał Schermann, wygłosi w poeie-
dni złożyli mandaty na znaK protestu'', nie obchodzą panią ohecme żadne pJany działek w sali Fi1harmo111ji odczyt p .t. : 
nie odpowiada prawdzie i dlatego na na prz-y-szłość. Ma pani zamiar w najbł1ż „Miłość i zbrodnia w grafologji"„ 
na podstawie Ustawy prasowej proszę 
o umieszczenie w najh[iższem numerze 
pisma następującego Siprostowan,ia: 

Na dzień 13 kwietnia 1929 roku o· go 
dzi·nie 20 m. 30 było wyznaczone po·sie
dzenie Rady Miejsikied, lecz z powodu 
nie zebrania się w wymiaozonyim terrn:i. 
nie dostatecznego quorum posiedzenie 
to :nie doszło do skutlku i dllatego zgod
nie z art. 31 Dekretu o samorządzie 
miejskim z dnia 14. 11. 1918 roku z tym. 
że samym porządkiem dziiennym zostało 
wyz.naczooe w dirwgim terminie n.a dzień 
18 bm. o g.odzinie 2() m. 30. 

Bumiistrz: f.Podl>i:s nieczytelny} 

,·------·· Rłli - ••takle tabluazk• - 3edwabne 
Halki flaowe - Htrclk - Pokusa - Kuszenie 

W Rl\JSKIPI DDRDDZIE 
z współczesną Ew11-Kasidelką 

Cortnne Grlffllh , 
~„ ......... „„„-

Z mieszkania Wiśniewskiego Romana pn;~ 
ul. Napi órkowskiego nr. 45, ~kradzion o palto, 
wartości 175 zt. 

Ze s tajni Oeslera Abrama, przy ul. Zawiszy 
.nr. 28, skradziono ub i egłej nocy uprzą ż końsk ~ 
wartości 200 zt 

Ze &kładu fabr ycz nego Szt)·lera lgnace1u 
przy ul. Cegie.J.nianei m. 80, skradzio110 noe~· 
dzisiejszej 4 sztuki alpagi, wartoś ci 1.200 zt. 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu przy ul. 
Rzgowskiej 4-0 zmarła nagle Łu cja Stc Pienl~„ . 
We zwane pGgotowie nic z<lofalo usta l ić pr~· 
czyny na~!ego zgon u. Zwłoki z111 ar lej zabezJ)l't.· 
czono na miejscu do z ejśc i a wladz ~ądow<>
policyjnych. 

W dniu wcwrajszrm na ulic~· Zgierskie j 
spad! z w ozu 45-Jetn i t' rai1ci·sze k Szymczak , 
woźnica , zamieszkały w t.ęczrcy. Do znal OJ1 
ciężkich obrażeń cielesnych. Wezwane pogoto
wie po udzieleniu pierwszej pomocy w stanic 
nieprzytomnym przewiozło Sz. do szpitala przy 
zbiorni miejs;kicj. 

% da,;fiu 
Z dachu J ednopi ętrowego domku przv ulfcv 

Żeromskiego 4-0 spadł na bruk 11 1: ·11 1· ·10-lettii 
Eliasz Na tan. Dozn ał 0 11 cie~ i,: i1 ;l Di I uczen . 
We~ane Pogotowie orzewioz lo :! ·J d.1 s1. oH:t.„ 
Anny Marił. 



Wykrqt wolażera 
. Bloch Jest wolaterem. Obletdta prowincje. 

Wstępule do Zgierza, do Aleksandrowa, do Tu
szyna. Jego brantę stanowią nieprzemakalne 
I niekurczące się w praniu dziecinne ubranka. 

W Zgierzu Bloch znalazł kupca. Dobrego 
kupca. Nazywał się Kolasiński. 

- Czy ten garnitur nie kurczy się na desz-
czu? - pyta przezornie Kolasiński. 

Xis•pan6t sq sado11Jolone • rsqdóll' 
!lrimo de j'łiJJeru ~/mk r'J~-(~· ir-• 

!i§hfnhlefól S · ' · 
„Zamiast wódki 

do kin.a" 

„: ••. 
-----·ł 

W Rosji odbywa się obecnie i:aaran • 
żowana przez rząd wielka . a:kcja pr,o.pa
gandy n.a rzecz uc;ęszczania do kima~ 

Propaganda odbywa się pod · hasł~m: 
„Zamiast wócllki - do kma"l Rząd otwie 
:r:a w wielu miastach państwowe teatry 
świetlne, agituje się zapomocą ulotek, 
pochod6w ulicznych itd. 

- Wykluczone! - odpowiada Bloch. 
Kotashiskl kupił garnitur dla swego synka. Egzotyczny·dtamaj 
Po południu państwo Kolasińscy z dzle~ml 

wyszli na spacer. podlutł POll'ie'd '1rulfafuli 
Nagle zaczął padać deszcz. Znany pisatz mo.naohijrski Eugen~usz 
Mały Kolasiński zmókł w nowem ubranku Ortner przerobił na scenę powieśc słyn-

at do ostatnie! nitki. I stało się nieszczęście. nego ho·lendersikiego pisarza· Mwltaltuli 
Pod wpływem deszczu ubranko wbrew zapew- p.t. „Kawowe ma&Zyny Lebok.µ''.. \' 
nlenlom Blocha zaczęło się kurczyć. Trzyaktowy ten dramat, którego ':) ak 

Rękawy stawały się coraz krótsze at wresz- cia roll~rywa się wśród tuziemców .i na 
cle skończyły się przy łokcłu. Mankiety spodni wyspach malajskich, wystawi-on}' zo-itał 
podskoczyły do kolan. Marynarka ua brzuchu w tych dttliach w jednym z mona-chiiSikich 
_ coraz claśnleJsza, a kołnierzyk _ coraz Dyktator Primo de Rivera wystosował do narodu błszpaitsklego odezwę, wzy- teatrów. Mimo egzo:tycznego tła; sztuika 
mnteJszy. walącą do wypowiedzenia się, czy obywatele są zadowoleni z rządów tesco nie d<>Z1nała wielkiego powodzenia. 

_ Takle oszustwo!-. _ przekllnał Kota- dyktatora. Urządzono wiec właściwie plebiscyt. Już w pierwszym .! •• tt złoży- . 
sh1skl. _ No, no._ Jut mu nagadam, gdy go ło w Madr,ycle swe podpisy, stwlerd~aJące zadowolenie z regimu Primo de .:Jloll'a ltonH•dfa ()'estemi-
SJ!Otkam-. · Rivery, przeszło sto tyslęc}· osób, wśród których lwią część stanowiJy kobiety. cllera i fte&'nouer• · ·'.!' 

w teJ chwiłl nadszedł właśnie Bloch. Na · zdjęciu: obywatelki hlszpańsJiłe, podpisujące votum ufności dla ·d}·ktatora. Bermouer i Oste.rricher, zna~ , ~ł-
UJrzawszy Kolasińskiego, chcłał sle odwró- .... - ka komedio.pisarSka, której · ko111ącllja 

cle szybko i czmychnąć, lecz Kolasiński przy- „Pieniądz leży na ulicy'• grana oyła «a.st.a 
trzymał go za połę surduta. -:'Ir au1w11·e ·fod"an tnio również na łódzkiej .scen.ie, nap~,ali 

- Czy wie pan kim Jestem? - pyta grot· Jl.~ w,~w, '1ii'~ • nową komedię p.t. „Ninetka- ma-rzy". ', 
nie oszukany Kolasiński. lprw/Olliodw~ni•a prfNelN Je~dn· •• lłf ~remjera. od~ędz.ie się w na.fbliżS'.z;fm - Oczywlścle, oczywiście- - odpawlada ~._,.., ~~ 'Jlliił Jfil 1ł6ł 't czasie w W1edn1u, r 
uprzeJmle Bloch. - MóJ szanowny kllJenclk"" N• d I · . , Kłaniam się nisko pańskie) toneczce- A oto Iema ll a ,bez traglCZDegO Wypadku TEATR KAMERALNY. , 
padskl szanowny synek„. Co widzę!" w no- · przejechania! Dziś o gNlzinle s ?<>Południu oo cenach "in1-
wym gamłturku?" Ale Jak on urósł od rana - tonych arcywesoła „Sekretarka pa.na prezesa" 
rzeczywiście, patrzcie oaństwo. lak on urósł!!.. ,Łódź, 20 kwietnia. Te&.. ·'SS.ino.tł, o dnia. dostał się pod koła z St Jarkowska. · ~..,. "'6 Jutro o itodz. 5 povołudniu r6wnlet po 'ce.-

KU-KU. Uważny C%)'telnik ,,Expressu" zwrO- wozu przy uhcy Traugutta 5 29-letni ro- nach zniżonvch .. Panna Malfczewska" G. Za:pol 

f o11cr ! Tu ~" ! .. 
11,56 - Sygnał ::zasu, hejnał z Wieży Maria

cki~ w Krakowie, komunikaty. 12.10 - Koncert 
płyl ~ramofonc-wych 13,00 - Komunikaty. · 15,10 
- Odczyt p. t. „Żółkiewski i ks, Józef ' wygł. 
prof. Henryk Mościcki 15,35 - Komunikat sa• 
morządowy. 15,50 - Koncert płyt gramofono
wych. 16,35 - Odczyt p. t. „Koleje a samochód" 
- wygł. mec. wydz. dr. Jegosztor. 17,()0 - Od
czyt p. t. „Pierwszy rok nauczania języków ob
cych w szkole ogólnokształcącej" wygł. prof 
Stanisław Baziński. 17,25 - Przechadzki artys
tyczne po Warszawie - wvgł. dr. Marjan He r1zel. 
17,55 - Program dla dzieci. Transmisja -z Kra• 
kowa. 18,50 - „Rozmaitości" 19,10 - „Radio· 
kronika" - wygł dr Marian Stępowski. 19.35 
- Nadprogram i komunikaty 19.56 - Sygna ł cza 
su 20,00 - Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki pol
skiej" wygł. prof. Stan. Niewiadomski. 20,30 -
Koncert wieczorny 22.30 - Transmisja muzyki 

cił chyba uwagę, że , niema, ani jednego botnik Jan Swiętczak (Po-cztowa 15). sklei. poc2'em ohie te sztuki zeida z afisza. . , 
dnia w Lodzi, by nie :za:n,otowano wypad ł7 kwietnia. Również dwa zanofowa- „Miłość bez irrosza" 
k · h · k" N ul" N t · Wesoła. współczesna komedia St. Kledrzyd-u P!ze;ec anta. ile wypad i: a Lcy aru owicza sklego .,Miłość bez grosza" grana bedzie codzien 

Niestkoordynowarty ruch kołowy co- P!"ZejęcbaJi• została przez samochód nie wleczorem do środy włącznie. 
<lzi~ie Zbiera żniwo ną ulica~h nasze- Ma$ R~owa. Na ulicy Zachodniej zo. 
go miasta, narażając ludzi na $lał kowani i zawue spieszący się n.iewia:do 
~e ,„,przejechany pnez autobus ~dob.a · 

a często t:Jawet na Antoni Pawlikowski zamieszkały pr.z-y ale UDdefę pnechodzi6 pnez je~. 
okropną śmierć wśród nadludzkich b6- ul. Gazowej 5. Trzeba ich tej sztuki nau-czyć. Trzeba 

16w i .cierpieli. Fakty z ostatnich trzech dni c;hyba im pok~ać jak można .się u$łrzec o:ie-
Dla przykładu poda;emy pokł<>sie wy wysta,rc~ą1 szczęśliwych wypadków przejechali,_ : 

padków przejechań n.a ulicach Lodzi z o- ' $twierdzić należy, że nie dają one cał W Warszawie czynią intensywne: 
słatnich kil'ku dni. kowitego <>btazu z dziedziny wypadków przy~otowania do „Tyg<klnia nauki cho-

19 kwietnia: Tragiczna smierć 6-clo - przejechań, albowiem nie wszystkie dzenia po ulicy", który ma się odbyć w 
letniej dzfawczynki na ulicy Zielonej, te~o rodzaju wypadki przedostają się do po.łowie maja. 

18 kwietnia: „W czoraj na uliicy Rzgo wiadomości opinii publicznej. Mają być urządzone odczyty i liczne 
wskiej została Stwierdzić mo.tn.a iedtn.ak nawet na pokazy praktycz:ne na uli<:ach. . 
przejechana przez samochód 19-letnia 'zasadzie tych szczupłych danych, że W Lodzi niema wprawdzie jeszcze ta 

Szajnd/la OrenS"Ztajnówna (Rzgowska. t). nasz ruch uliczny posiada C>gromoą ilość kiego ruchu jak w Warszawie, ale i n 
Dziewczynka doznała cięilkich <>braże!\ · · braków. nas przydałyby się dobrze zMganii'!ewa--
cielesnych. Przedewszyst1tiem łodzianie rozgorącz- ne lekcje przechoozenia przez jez.dnię. „„„„ ... „„111a.1:e21rnm•m1m-m~E1eea1•m•B11111l„111ea•mee+11111u 212Eif!Jlll!llli!illl'Jllllliillllllll„„„„„„„„„„„„ ... lllililiiiallil„„„„„„111„„„„„„„„„„11111. tanecznej. 

Dziś premiera! PLENDID Dziś premiera! 

L u 
jako słodkie kuszące 

Erotyczna ko111edJa. 
Arcypikantny, barwny, dowcipny film. Realizacja mistrza erotyki i pikanterji Williama Beaudir łe. 

lluafracJa 11111zycz•a DOd batuta A. Czud11owakleao. 

w 10~011. tn:ed1lele od 1. ll-ei do l-ei moa wnnt~i[~ miein 50 1rouy i I 1łoU. 
' I ' 



1 .{~;. .~ ' ,' • . ' · . .~ \. "" . • :: •• ~··~W-"~ ~ .·~.':, ''.·;, 1 .;,. ··1 , .... 

\V"':"".'.,.,...,...~~~ walT~ci•;•~gf.~~·.~~~~.r ~~'.tp~~,~t'~N~ ~~n~~,;o;,,OO;~~~W,. c~~~eż•;.;;~~~\i 
K '." _::r.'.· -'<• '·. 1

• - - , · · ·' • • ~- -· -~, • "-~' __ : ~ ~ k~·(·• po_„~~~~ło. ~o dr.z~i .. _ ~·e1_~.:}()WYCh. i wedrzeć się do środka. . 
~( 115·· .„ „. „ ·-. · -· · -, - ·' , „ - .„ · „·•"]• _ Cż~f~ ·"łla'dłs; ·· ostrzegaJący przed :zbl~- - Granaty mają - zawołał w'ści·3-
., !'.· ~;~ -~·Jl .'lrJlal · ft Jl Z • iR !_D _._. _; .:·~_· __ .. {a'1'feffi1hl~e·!"_tl_ ·_or;_ wim_. co_·.> __ ·; g_r_·-·ozn.>-nie·chyb- kły Becker. który nie byt prz:Vgotowa:. 

: 1:-· „ _-.; . .,. 1' ~ , . · . ·.-. · .,,. . nit'.'sfuie·rci~7 --~1--'·-. .,„:'.. .;1:- · ny na tego rodzaju tupet: - Telefonuj 

d~- ,: • • . . .- . .: i .. ". ": . '.l'>~'t·creta -1podes~1a ·'(t{;'· okienka. po ' policję - rozkazał Gulowi. . 

01 :0:-t'T' -;: . '. . ~ ·Łódzka powieść sensacyj11a. . :._ ;:: „„.„. . I :;'.\!\,• : • • :I ,.,„.i~"<'F'- Wi<lzf,$fu,~~-ie' mi się, < że , twój ca~ ' . Zanim jednak' Gul zdążył zejść na 

• ..• . _„ • _„_ ·' :<·'':':;~ '.·~· -~-_., 
1

; c?~~- -~-~ :bracis~l{: ."je.st . z nimi -- powie- dół do aparatu, silna detonacja wsttzą~~ 
~· ·. .- • • · • d~fli,,Ęę~k-~r •. „_. .i ,:A ~ - _,, . nęla domem. 

liii'.' i."·' __ .,-. _„ „,. ,.-„.„1fi' ·;. '.·•~;·r-;;:-:d,_J~t •. ,st9!}amk. p~sr,odldm, . 1!1Jdęd~y Bwan1~sycc1. i rozwa>li grant1m! frop.tO::; 
. . .•. - .:·.,3,~-r:·t,„ W·tw.<-~ :woma, w-ysp mu-;-.o ppwie zia- we e e. .. . . ~.~-

<·i:·l.\v ' teJ „_ sam~j jednak chwili padt doskonałym _ strategiem i v6. mi,strz9.w.~ la Greta. ., . . Becker i Gai ustaw:li s!ę ~~ $Ch.t)~ 
s~ąb .. „ :' . _ _ . _sku zorganiżował _ -qbronę. ~ _ A'.ttjt\1~Jcl!), 7~---~ h.,wz..;ąl ... pi_~nią.4ie ._i obie.cywał, że dach na wprost drzwi, zam!erzajtic stl'ff 

- tgaś światło, wlącz 2000 volt! -- broni mieli w domu poddostatklem, zreiygrtuje, · to sżubrawiec! - wymy- lać bez pardonu d.) każdego, kto prze-

rłJzkazaVBrwin ładując rewolwer. punkt . zaś · obserwa~yjny · na ":poddaszu' ślał Becker, nie krępując się bynajmniej stąpi próg. 
- Co sie stało? był jui od ki'lku dni ' przygotowan.v, obecnością Grety. ' Po chwili jednak rozległy się syg-

f\1 ~'.Nie;'• pytać o nic, jesteśmy oto- przez 'Beckera. · -Tym · razem ·. doświad~ '. . ~ ;Ze idź j,ęszcze raz , do. wyłącznika, nały, gwizdy i na wotywa.il a ze wszy-

~Z-eg11h - ~.- . . czeni~ wojenne przydalo rriu ~· się~~ st'O„ ~t>tą~dz/cz_y ·: w~;Yst~.o w porząqk,u , - stkich stron. · · 
t:,,,r'R~wn.ocześnie z góry zbiegła Greta krotnie. -;.,~..- / : zwrócił się 'Bcck~r. do, Gula. , " __ To okoliczai mieszkańcy ·wszczę11 
w ·koszuli. Jednak i -strona prze.ciwnupfo . ujaw „, .. &pastn~Ćy ·.-.· jalcoś ·nie kwapilL·się z alarm. 
„,,_,.. _,Boże! Swiatro z.gasło! - zawo- niala ni~znajom~ści ~z_eci~.,,,··"· . :.\„: ;_".f.' ~·~~~~e_:~ Peśz.~.lo ich ~ widać . ostrzeże- ter~l~al~~iatła ref~ekt-Jrów padły na 

J.aJa, , ~taiac na pro~. Nikogo me wJdz-ę po-w:1ęd;z1al mę.."' ·" · · 
„:; - Kladź się na ziemię - rozkazał do Gula Becker. ~bser·\\!u]ą~::Z: maI1:~0 '. ·''..' w~~·~ę;;t.Ym m~~n;npi~ ·· Beckcr ,,z~u- War~ot.zb!!żających. się ' sa.mocho-
Becker. . okienka ogródek. , . . ,"t „ ~~~ł. ·~~~Aui pod .domkiem poczynają dów pohcY_JnY„h zw1ast:>wał .°'~siecz. 
l'•'';, ...,.';,C~źmy na górę! - zawołał _ I ja wśród ciemności niko~.:>s.J>@ir kop~ć r~w.. Wiodcznie, w ten s~osó? . Ban~yci w p~:J~?~l~t rzuc1h się · do 
.Q#lo.; szYJfUJ~C broń. . . strzec nie mogę _ dodał Qul. :ikurcio- · zamierza~r,.sl,ę , prz~~-qstac przez p1wm-. ucieczki, po~os.aw.ap,,_ dwuch ram1y,~J1 
._; · .- -Brędz·~j ! Stamtąd będziemy lch wo ściskając . karabin . . - Mo.ie ~elei~ cę do wn.ętr,~a. . . . . na placu, boJu. . 
Pl'ai·Yćl nować po policję? ._ B_ęcl,rer _"o_d'dał strzał : w pow1-~trze. . Pogon w ga!.:>pie przejechała przed 

- Poddajci~ się! Dziś nam 1~e , po- _ Nie! _ odpo~i-edzi~t , st_~.n_owcz.o • 1~"N-ą;,.~qie::.iak_ ątlef~ąto się. ' I( toś_ . W'Y- will0ą.dgłosy ""V"łrz"łt'"'" huk pęk!:!;·;,, . 
d.o1.ącJ,e! Spalimy was, jeżeli bęu'liecie B k _ s · · ' · · . ,_„. • skęc~ł "ze -'sPC>r.efJUi Jamy. . '- · · "' ~ ~0 .Jw~ · _ .....,..,: 

.. ~'ti_'w. Y,:.fa·_U o.pó_ r-_-.-:--. w_ .ot.at jed~n z bandy- ee er. ami się?,, ~imi roz~~wimy. „„,„.,.- <; • ~< ·, .. .. ·. . . ·._ ; · cych granatów, przeciagk gwizdy i 
L~~ · - Pogadajmy lepiej! ~- zaw~-,J~ ja- .;:· ;~,J~~d~E~::·:?-~Po'Yiedziet~ :gr.ą~e~ ku}„ okrzyki św!adczyły o tem, że nsaczo-

:;.!; Gul 'cJjcfał strzelać przez przygoto- kiś drab, .w~ciągając ' białą c4~~t9~*~· -.M~.Beclł~n m~ -,p~z<>:~t~ł<~m , w1men; ra- na banda brnniła się za.::i~kle. " ~,' .. 
-~~ną '- śźpar.ę w murze. · na . zna~, ze .Jest swego! .. r,odz,,l}J.u ,"pą.fia- zem z O?I~.i.Wr~Yl~tieh z .gór-~.- · .. Biedna Greta, tonęła we tza~Jt . . Lo~ 
.) ,~~. ,;.. '. zaczekaj! Niech się oswoją, niech mentanuszem. -: ·. ! .„„. o' <, ,, , • „~- .--.WYVVią,~Ja si~ _,_.regul~rna ,:lntwa ,.we- 1e1 brata był prz.csąd1,ony. śmierć oą 
ifodejdą blizej - powstrzymał go Bee- - Nie odpowiadaj! , ...:.. ,, ri.>~ka'Mł dJ.ą.g :· ».'Sf4(l'fii~h ,zasądJa~tyki .:Y?j~n:1,ej. kul lub długie lata ciężkiego w!ęzienia. 
ker. Becker. . . , ··f . „. „ Ataku .1edn_a~ ~o drzwi · . -w:ę1~c10.wych Niefortunna wvpraw1 po niebics~ 

Greta driafa z przeraże:1ia i :z!mna. Na górę .• pr~ywęd:oV:"a.Ja <t :_'\r~w..n1eż 1 b~P.q~F_ h„~c1ąz, __ ; H~s_z_ c~~ , <::mę_ . . „ p~a;~pusz_ -1 kie perły zakoń.::zyła się likwidacją ban 
·,-E;...,.; .Ubierz się, nie 'biegaj boso! ·- Greta. _Wtulua s1ę ,-w ,lą~iś 1 k~~ 'l cicho czah. . ::.,-,!. "'' l'..1·:: ' : .. ;, .' ,. ·; dy Kulmintzera, która od szeregu mle-

r-ozkazał Becker. obserwowała przyjaclóJ. _, -,, - • .: :• ' ,1~Na ··;qh~.itę.~um1lldit. istr;i;~laprna. Guli sięcy trapiła przo)umic~.:::~ Berlina, wy 
. A Erwiii--1 Albert pobiegli czemprę- - No! Odezwijcie 1śię, bo,;.~d~ie ~źłc ząyw,~yt ~ i:i;e~e; ,zamieszame w szere- stępując z riiebv\\•:.tfym tupetem i i b~z. . 
di.ej ·ria po{).dasze, by , stamtąd ogarnąć dajemy wam· pięć minut 1i:zaswdot11amy; g~c::h pr~~1~.111~w.-. '· ,. · - · '· , . .- czelnością , gr-vż<1.::,' sieją~ . zniszczenie i 

ooł-e „walki. slu ! - zawołał drab i z.nikł za krza• „:,...~~yposih Jlą.„,c{r..ogę „.rannego. „ · ŚJI:Iierć, postrach i nienaw:ść. . 

Becker. oficer rezerwy, okazał $ię kami. 01>ór. właścicieli willi rowścieczył t.D. ~ .•. n.). 



~Iii wiel~a 1remiera!~ CASINO Diii wiel~a premiera t 
Potężny dramat o tragedji małżeńskiej i o tołstojowskiej idei indywidualnej wolności człowieka 

• 
według genjalnej powieści hr. LWA TOLSTOJA. 

W rolach głównych: genjalny re
żyser „ Burzy nad Azją" . mistrz W. Pudowkin oraz Ili aria Jakobini 
Wielkie arcydzieło filmowe wykonane przez najświetniejszych artystów rosyjsko-niemieckich 

w reżyserji słynnego twórcy „Żółtego Paszportu" Ozopa. 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora. Początek o g. 4.30. 
. ·.~. . . . . . . ' ' ' ' 

'" ' ' ~ ' . ' . . . „ ... „ 
. . 

Ks I A ZĘTA NA W < G N A N J U (Mary LO) Dramat życiowy w 12 aktach na tle prawdziwego :i:danenia. lnteresuillci: I r; .. ~ 
• t i l przygody księżniczki rosyjskiej , którll wygnała z ojcz~ny pożoga bolszewicka · a. !N 

W rolach !lłównych; Nasza rodaczka. ulubienica Publiczności Lya Mara, K. Samborski. F. Louis Lercb. J . Mierendorf. fi~ 
Do powyższego obrazu został zaangażowany chór rosyfski, który odśpiewa pieśni rosyjskie. Z ~~ 

• -.---~-•-~-POLI\ NEGRI 
w obrazie p. t. 

: Godzi~t!~Ylłiw :
1

, 

Odeon-Wodewil 

a a 

n" SEZON WIDSEnny f El~gancki~ p~lta dam 
• sk1e w w1elk1m wy

borze. według najnowszych fasonów poleca na spłaty mie-
sięczne i tygodniowe. 

Magazyn wykwintej konlekcji damskiej 
L. GLIKSMAtl, Główna N2 1 r6g Pi1lrkowskiej 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

~ ... „ ... „„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„ •• „„„„„„„„„„„„„ ... 
> •' -~ :~~ •• ·„ - . i ' . 
. ' ;; ' . - ~;·... .,~ 

Miloic I Zltrodnla 
w a1aloloa11 

wygłosi 

••lznakolntlszy araloloa 

RAPA& 

SCHERllAllll 
z obrazami łwlell•w1111. 

w poniedziałek, dnia 22 kwietnia r. b. o godz. 8.30 wiecz. 

w SALI PILHARM0•31. 

I 
I 

11 ' : KAPELUSZE -
I DAMSKIE 
I 
I 

najnowszych fasonów 
w wielkim wyborze 

poleca 

MAGAZYH MÓD 

9 ZAWADZKA 9 
(sklep frontowy) -

Poń[lOthY ie~wa~ne 
i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

prz"tmuje do reperacf i. 
ul. 6·go Sler~nla 76, III piętro 
Tanio. 9o w prywatnem mienkaniu 

Doktór Dr. med. 

Woł~DWY~~i Lubicz 
•••••••••••••'C••ielniana 25 Ceglenlana 43 

~or~~!!.y~!~~!.~!~,~~lna l~.leWk~ill ~~~~~~ 
Z d k I C11or, skórne we- Nawrot 2 

DZl5 wr po•u~nie OTWARCIE 

2 PRZEJAZD 2 

Telefon 26-87 Tel. 41·82. 
Specf alł•ta cho Specjalista chorób 
r6b skórnych, skórny~h wenery~z
we11erycznych nych 1 mocz.opłc1';' · 

Leczenie lampą wych. Naświetlani e 
kwarcow-. lampll kwarcową. 

PierWSLDrzedoa lodownla wioska przyjmui~ od. ~odz 8Pnyjmlu0je od 
,s- ~o. 12.-? ~ 4-8 g. do rano 

wł. Tlzlano S.raftn zawiadamia Sz. Publiczność. że od DZIŚ Iw ntedz.iwiętsa 9-1 od 5-8 w. 
8 W 8 Z 8 • oeryczne I pk!owe tel. 79-89 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. . hnsła&łJRDISkl 12. przyjm. do to rano 

wydawane L o D V wyrabiane z najlepszych produktów natura1nych . Dr med Dla pań od 3-5 
będą # f CENY NISIE I · ' oddtielna poetek. 

,Jd tt-12i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta Tel ss-si rod 4-8 
W niedziele i święta od 9-2 PP· Pr:i:yimd;e od 10-1 dla pań spec. od 4 . 5 

Leczenie chorób : o'd 6-8. Dla pań w niedz, od 11-2 p.p. 
Wenerycznych, moczopłciowych od 4 - 5. dla niezamoinycb 

I skórnych. Dlanieumotnvch ceny lecznic LECZNICA Do!"„ /ap~~!.~~~!~ Badanie krwi i wydzielin na gyfilis i tryper ()ENY LECZNIC. 
l\;onsultacje z neurologiem i urologiem------

Gabinet światło-leczniczy Dr med 
Kosmetyka lekarska. • • 

0P;e;~d~ek3ni~l~~;~~ M. fil Alt R 
---.----------- ul. Zlelona N! 6 

s. Dr. 111ad. Telefon 45-49. 
Chor, ak6rne 

K t I uteneryczne. a n Or Przyjm. od 12-2 
i 71/,-81/t w. 

Dr Ro,l. ~nnr !ekari:y spec!~~~,~~ DrLY Górnym p. Kl I n ge r1 ::n:!'::z".:'!ł~hh 
U ~ PiotrBowska 294, tel. 22·89 i moczopłciowych 

~•elna t przy orzystanlru tramwaJów pabJa- c-horoby weneryczne. skórne 1 wlosó..- . ul. ATnld~9z:i• 5 
„._ nickicb czynna od 10 rano do 7 wlecz. ANDRZEJA Z. TEL. 32-28. I . e: • 
Specjalista chorób w niedziele I świeta do Z PO i>ol. Leczenie lampa kwarcowa. analizy Prz11~u1e od 8-10 

skórnych wenerycz· Wszystkie specJalnoścI f den:ystyka. krWi ł wvdz:ietln. Przyjmule oodz!ennie1 . 1d 0.d
1
S-:-?· . 

nych i moczopłciow. Kaplele świetlne. lampa kwarcowa, od 8-12 ! od 4-8 w. w niedziele i w nie zie e 1 swięla 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 elektryzac:la. Roentien. szczepienia. świeta od 10 do 12. Oddzielna ł)Ocze- l • od 9-1 

Leczenie lampą analizy (moczu. kału. krwi. olwocln. kalnia dla pa6. Odd:i:it;lna poc1e-
kwarcową. Oddziel- wvdzielin itd.) ooeracje. ooatrunkl, Od 1-Z w Lecznicy (Piotrkowska 6Z) kaln1a dla pań. 

Lekarz-Dentysta 

8. Marlu1-
nu1~anmowa 
Piotrkowska SI 

teL 21-23. 
Godz. p~ęć 3-7 

na poczekalnia dla wizyty na miasto. 

specjalista chorób wenerycznych. skór Pań. Dla Pań od Porada 4 zt. UBIORV meskle; damskie. obuwie, Dr •• med. 

nych, włosów l moczovlc-iOWYCh. Le- Doktór • 3-5 po t>Oł. Potada dGlllYSIYCZ· swetry. ~a WYJ!łate . Piotr~owska 37.,rt 81hnrna1 baureatka 
~{een~i:e~:~pa kwarcowa I prom!eniam! ta~UDOW'kl Lekarz-nentntn ... I W831GfOloalczna lII WCJŚCle, ( P~etro - ·- ·~ • u~ y 
PIOTRKOWSKA 144. ROO EWANOE ~ f H • dla chor. skórnych. wenerycznych 1JKUPIĘ n!-„uz·y warsztat stolarski· I Monlu.zkl 11, moskiewskiego-

LICKIE.1. OJOWl[l S ••OTE ""' z:I telefon 63-22. konserwatorjum 
Wefścle Ewangelicka 2, Telefon 29-45. Choroby •k6rne .,.. n~zędziam! lub bez. Oferty sub „K. Choroby skórne udziela lekcji 
Przyjmuje od 8-2 I od 5-S w. Dla pań weneryczne • Ł. • 20 i weneryczne elek· gry fortepiano-
oddzielna t><X:zekalnla. I moczopłciowe przyjmuje w lecz· . . I troterapja. 
::..::.:;;;;.;.;.;.;,;;.....;;.-.. ________ ,Gd ... k 

42 
nicy przy uL Piotr- JĘZYKA polskiego 1 rach;inkowości BUCHALTER podatkowiec prow1dzi Przyjmuje od 8-10 wej. 

OBUWIE. firanki. swetry. bielizna. ma· ans a • kowskiej 294 szybko WYl!CZa student_ wyzszego se- księgi, zestawia bilanse odrabia za-le- I i od s--s wiecz. Wschodnia 72 
nufaktura na raty tanio „KREDYT" ul. Godziny przyjęć od codziennie od 2-7 mestru. Starszych specJ~lna skróconą gtoool. Nauka 30 tekc.ii po zl. 1.50. Prze W niedz. od 10-1 

Nawrot Nr. 15, 1-sze piętro. front 8.30:;~~~9 t;,2.45 c====--- . _ metodą. Gdaftska 7.3, m ..... front, I Jl. 14 jazd 40, m. 18. ~1-------
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Przed zaW'odaml 
Turyścl-Polon)a Dals~e me.:se .,., flos•vfióDJfl( Mecze 

o puliar „Lxpre•su Wiec:sorneeo„ 
f ootbatowe 

Turyści przygotowuią się do iutrzef-
szego s•potkania z Polonią niezwykle sta Dziś i jutro odbędą się następujące I rodzenie, godz. 18-ta Turyści - Ł, T. 
rannie. Skład fioletowych przedstawiać spotkania w koszykówkę o puhar „Ex- S. G. 
się będzie następująco: Michalsiki, Kara- pressu Wieczornego". NI:EDZIELA: Boisko przy ul. Nowo
siak, Kubik Al., Hinc, Weliszeik, Kahan, SOBOTA: Boisko przy ul. Nowo- Tab~owej 24, ~odz. 10 Absolwenci -
Frainkus, Stolarski Kulawiak, Błas.7J'Czyl'\ Targowej 24, godz. 17-ta Przyjaciele - Kiliński, godz. 11-ta Poznański - St.ow. 
Ski, Michalski I. Drużynie tej Polonia Kiliński, godz. 18 Poznański - Kadi- Młodz. Polskiej, ~odz. 12-ta Ł. K. S. -
przeciwstawi następujący zespół: Keller mah, boisko Geyera, godz. 17-ta tt. K. Turyści, godz. 15-ta Odrodzenie - Ł. 
Jelski, Bułanow, Seichter, Loth 4. Nowi- S. - ttasmonea, godz. 18-ta Absolwenci T. S. G., godz. 16-ta Przyjaciele - H. 
kow, Zimowslki, Ałaszew.ski, Suchodk!, - T. U. R., boisko Zjednoczone, godz. K. S., godz. 17-ta Kadimah - Trlumph, 
Gumowski, Gryger. 

1

17-ta Stow. Młodz. Polsk. - Trlumph, boisko Zjednoczone, godz. 11-ta Wi-
Meczem kierować będzie p. Korn- godz. IS.ta Zjednoczone ~ Ł. K. S. Boi- dzew - T. U. R., godz. 12-ta Zjedno-

~01ld z Krakowa. sko Widzew, R"odz. 17 Widzew - Od· czone - Hasmonea. 

o mistrzostwo f ootbalowe · Łodzi 
DJe DJs~vsf fli€1i lr•e.:fi fllasa,;fi DJali•uł fH;dq 
DJ dniu · d~iSif!jSUJDI i jufrsef ssuD1 . •~spolJJ 

piłflarsłiie nasseeo miasto 
fa) Dziesięć dn.'lżyw staie dziś · ! ju- mimo dotychczasowych niepowodzef1 Sokola, liczyć się należy ze zwycię

tro do boju '" walc~ o za3zczytny tytuł odegra ważniejszą rolę w kampanjl m!- stwem gospodarzy. 
mistrza klasy A. strzowskiej. W klasie B odbędzie się również ca-

Sensacyiw~ zwyd.:;st';vo \V. K. S-u W niedzielę gra Widzew z benja- ly szereg interesujących spotkań. fa-
nad Ł. T. S. O. nas11wa przy;111s?.czl'nie, minkiem klasy A. Burzą pabjanicką. woryt klasy B Bieg zmierzy się z G. 
że w r. b. walki zaostrzą się bardzo i Na zwycięzcę typujemy Widzew, któ M. S-em. Czy zeszłotygodniowy po
różnić się będą znacznie od zeszlorocz- ry na boisku przy ul. Wodnej czuje się gromca łiasmonei zwycięży trudno 
nych. zazwyczaj lepiej aniżeli na Innych - w przewidzieć. G. M. S. jest bowiem dru-

Już dziś kaidy mecz A-klasowy bu- okręgu łódzkim. żyną niespodzianek i może uszczknąć 
dzi duże zainter~S1)wan:e i trudno zgo- Ostatni wreszcie mecz w Łodzi ż punkt Biegowi. 
fa przewidzie.'.; wynik soptkan;a. mimo, serji spotkań A-klasowych rozegrany Ciężkte spotkanie ma łfasmonea z 
iż do walki stają n;ezawsze rGwm:j :nia zostanie między Unionem a Turystami Concordią w Piotrkowie. Drużyna ży-
ry przeciwni~y. I b. dowska dążyć będzie niewątpliwie do 

Ze spotka.11. w dniu dzisiejszym ! w Drużyna fioletowych nie znajduje się zrehabilitowania zeszłotygodniowej po-
niedzielę na czoto wysuwa się jeszcze w petni formy i trudno przewi- rażki. Zgierski zespół Orlęcia gościć 

dziś i jutro 
Szczegółowy program imprez foqt

balowych na sobotę i niedzielę p.rzed
stawia się następująco: 

SOBOTA: Piłka nożna: boisko przy 
ul. Wodnej godz. 14.45 Turyści II -
Union li, godz. 16.30 Turyści Ib - U
nion I. Zawody mistrzowskie, boisko W. 
K. S. godz. 16.30 Jutrzenka - Widzew
ska Manufaktura. Mistrzostwo klasy C. 

NIEDZIELA: Piłka nożna. Boisko 
W. K. S., godz. 9.30 łiakoah ll - Or
kan II, godz. 11 Hakoah - Orkan, go
dzina 14.30 Hakoah III - Turyści III. 
godz. 16.30 G. M. S. - Bieg. Boisko 
przy ul. Wodnej: godz. 9.15 Burza II -
Widzew II, godz. 11 Widzew I - Bu
rza I, godz. 2.30 Oratorjum - Turyśc i 
(komb.) godz. 16-ta 

Turyści Polonja. Za wody ligowe. 
Boisko Ł. K. S. godz. 9.15 Ł . K. S. Il -
W. K. S. II, godz. 1 I- Ł. K. S. IB - W . 
K. S. I, boisko Geyera: godz. 9-ta Ge · 
yer II - Gentlemen, godz. 11:;Ja Geyc :
I - Ł. T. S. G. li, godz. 16.30 Głucho 
niemi - Zjednoczone. 

PIŁKA NOŻNA NA PROWINCJI. 
Pabjanice, sobota, godz. 16.30 Burz:i 

lI - Makkabi, godz. 16-ta P. T. C. II - 
Kruscheender. 

NIEDZIELA: godz. 11-ta Sokół - ~ -
S. K. M., godz. 16.30 Sokół Jl - Rudz
kie K. S., godz. 16.30 P. T. C. - Sokół 
(Zgierz). 

ZGIERZ, niedziela: godz. 16.30 Or
lę - Kadimah (Łódź). 

PIOTRKÓW, niedziela g-odz. 16.30: 
Concordia - łiasmonea (Łódź). 

TOMASZÓW, niedziela godz. 16.30: 
Z. T. G. S. - Sokól. 

mecz L K. S. lb -- W. K. S. dzieć co przyniosą najbliższe mecze będzie drużynę Kadimah. Liczyć się na- fł ł d 
spotkanie to ma d~nbste wat'"t'en~e dla Turystów. leży ze zwycięstwem K<ttłimahu tak"'sa· · O\VB \V il Zł 
Ł. T. S. G., w wypadk11 bowfc:n jeśli Union ma duże szanse ze spotkania mo jak w Pabjanicach z sukcesem S. S. 
W. K. S-owi µotkni~ ste no~. :rnrno- tego wyjś~ zwycięskd. K. M-u nad tamtejszym oteftf.' łódzkuigo kłu bu tenn1-
11lali zrównai<\ swe szanse z druiyną Na prowincji odbędzie się jedyny Wreszcie programu dopełnią mecze 
wojskowych i z większą nadzieją prz;;'- mecz o mistrzostwo klasy A. C-klasowe. Mistrzostwo rozpoczyna SOWeqo 
stąpią do dalszych spotkań. W Pabjanicach zmierzy się miano- się dopiero w dniu dzisiejszym i trudno Konsul K. W. Scheibler-prezesem 

faworytem spotkania jest W. K. S., wicie tamtejszy P. T. C. z Sokołem wyrobić sobie już obecnie sąd o zespo- G 
który jednakowoż musi się liczyć z zgierskim. Ze względu na stabą formę łach najniższej klasy. W ubiegły piątek odbyło się w rancl 
tym, że zespół Ł. K. S-u znajduje się Hotelu do11doczne walne zgromadzeni~ 
pod kontrolą trenera, dużo ćwiczy i dla Lódz.kiego Klubu Lawn-Tennisowego pod 

k ~ 6 • I ' • ' przewodnictwem prezesa konsula Karola 
te~ jest b. groźny dla zespołów A- la . ~flJie 080 IJ PODIOS IJ srn1er€ WHhelma Sche~blera. . . 
so ~eh. . . . . . d . I Sprawozdame za mk ubiegły złozył 

N1emmeJ mteresuJąCO zapow1a a Się i na wyścigach motocy kłowych w Buda peszcie p. Karol Steinert, sprawozdanie kasow~ 
mecz · - · · tp dr Kinderman 

. Kakoahu z Orkanem~ · (Oryginalna korespondencia „Expressu 111
) • N~tępnie prz.ystąpfono do wyboru 

Drutyna karole'Yslsa. dotych~zas roz- Ws'kuteik międtz-ypaństwO'Wego meczu zyskuje piękną bramkę strzeloną przez. nowych władz. Prz.ez aklamację wybranci 
gr_Y~~t.a spotkama m1st~zows~1e na pro Węgry - Szwaijcarja w Bernie, nie od- lewego łą1::znrika. na godność prezesa p. Karola Wilhelrm1 
~v1!1cJi 1 g~ad~o ro~prawiała się ze swo- były się ubiegłei niedzieli w Budapesz- Ferencvarosi ma okazję do wyrówna Beheihter4, Człort'k,i.mi iostali wvbram 
:mi przec1wmkam1.. . de ważniejsze SJPobkania footlbałowe o nia, j!dyż za foul obrońcy sędzia dyktuje pip, ; Dr, Bruno Biedermaa, B. Kuntze, J. 

Czy utrzy?1a. s_ię nadal . w form~e mistrzostwo. rzut karny, który jednak nie został wy- Ki·nderman, R. Lun.n. Artµr JClnd.erman, 
trudno prze~1dz1ec: W kazdy~ razie Nieiktóre zespoły skorzystały z wolne ikorzyista.ny przez Kowacsa (były arna- A. Stolarow, K. Mehlo, Karol Steinert, 
~akoah m~s1 pamiętać o tym, ze sta- g0 terminu i roze·grały spotkania poza t-or). i dr. A. Kinderman. Do komiJS!ji rewizyJ-
J~ d~ :vatk1. z mezwykle _ groź.nYm prz.e- granic~i Węgier. . Dopiero na minutę przed końcem nej weszili pp.: O. Eisenbraun, C. Ra-
crw~1k1em 1 trzeba. zd<:>być się na d~zy Hungaria zaproszona została do Wie pr.zy akompan.jamende strasznych ry- misch i O. Werner. 
wysiłek, by przeciwnika tego polozyć dnia, gdzie zmierzyła się z Austrią 1 ków Sedlacek wyrównujil. W d:rugiej po- Następnie zebra.ni przyjęli do wiado-
na obie łopatki. . WAC-em o puhar. łowie decydującą przewagę mają gospo- mości, że na sezon tegoroczny został za-

. Robotmczy ze~p~t . A-klaso~y - Ujpesti wyjechała do Pragi, gdzie darze, którzy zdobywają dwie bramlkt angażowany trener p. Władysław Próch 
Widzew potknął .się JUZ W sezom~ ble~ zmierzyła się ze znaną w Łodzi drużyn!\ przez Obitza i Kohuta II. niewi1cz, że ŁKLT. dzierżawić będzie .'.> 

żąc~ d~ukrot.me, ale. d:"ukrotme te~ Pardubice. Jedyne zawody o mistrzos•two miiędz)' kortów tennisowych w Helenowie i że 
dowiódł, ze umie amb1tme walczyć l Zn.acmie osła;biony FTC. którego naj Kispesti a III Ker, zakończył się zwy;cię- zawar.to umowę z firmą Dunlop. W ikoń-

lepsi gracze g.rali w reprezentacji Wę- stwem III Ker. w stosunlku 2:0. cu postanowiono odikł.adany .jużkiilkakrot 
, gier zaprosił do Budapesztu Waclcera ?. .•. nie bal jUlbileuszowy urza,dzić w ramach Prctast Turystow Wiednia. Brak trójki ataku FTC. {Ta<;- w niedzielę odbyły się tu wyścigi mo turnieju teirvnisowego o mi1strzostwo Ło-

. kas II, Turay. Tokfi) dał się drużynie ba!' tocyklowe na trasie Buda~t -- De- dlzi w ostatnich dniach si-er.pnia. 
w sprawie walcoweru z Burzą d'L·o we znaki. br~ które zakończyły S1ę tragicznie, Mistrzootwa tennisowe Łodzi odlbę-

Dowiaduiemy się, że Zarząid Kl. Ttt- Zaznaczy~ bowiem .trzeba, .że trófka gdy~ po~ Bu~~~z!-e~ zderzyli. s}ę jeidź clą się defiJllityw~e w czasi~ .od 28 sie:-
rystów ·odwołał się do Z~rzą.du PZPN.-tt ta uw~ana Jest obecnie za najilepszą w cy 1 ob~J pon1esli ~~ć na mte)scu. S'! p~a do 2 wrześru~ rb. Turnie] ten będzie 
w sp.rawie odszkodowania od ŁZOPN. Europie. to znani m.otocyklisc1 Dorm.an Arpad 1 miał charakter m1ędzyinarodowy. 
za odwołanie w ubiegłym sezonie zawo- Szczególnie fenomenalny ~est Ta- Franki Jeno. 
dów 0 mistrzostwo klasy A w ostatnief kaes. Wadker natomia&t pr.zyjechał,w . ~·~ . I 
chwili przez co Turyści. narażeni b_r: swym na.jle~zym składzie. G.ra należała W biegu 30 kilim. na a:-owerach o mł-
l i na straty, nie będąc JUŻ w możnosc1 do bardzo cieikawy~. . strzost~o Budap~s·~tu u.zyskał S~eJkerrel> 
w ostatniej chwi:li zakontraktować inne- Przez cały czas pierwsze-) połowy dru Bela pierwsze m1~sce pr.zebywaiąc całą 
go meczu. Tyczy się t<> zawodów z ŁK. żyna wiedeńsika ma znaczną przewagę i trasę w 51 m. 56 seik. Rom. W. 
S-em i Hakoahem. 

w dniu onegdajszym Zarząd PZPN. „ , d* H-e,„e 
od.rzucił pro·test Turystów w spr1awie od &0 & - ~ 
szkodowania. Jednocześnie dowiaduje- .,. ił'k ._i 

my się, że Turyści odwołali się do P~. Ni.-:~zg~iOS•.~":'11 ~ecz P ~rs~ 
PN. za przyznanie w ubiegłym tygodruu Jak się „Express Wieczorny dow1a I raził zgodę na ~ozegrame powy~szego 
Burzy 2 punktów, mimo iż fioletowi któ duje pod adresem Łódzkiego Okr. zv:. m~czu i ze sweJ strony proponu_Je ter
rzy byli zawieszeni wpłacili ZZOPN-owt Piłki Nożnej nadeszła propozycja z Kie min 2 czerwca, w którym to dnm wy
składlki w piątek wieczór .. Dec.yzja Zarzą Ieckiego Zw. Piłki Nożnej rozegrania I pada międzymi~stowe spotkanie V'-(a_r
du PZPN-u w tej sprawie jest dość cieka międzymiastowego spotka~ia. footbalo- szaw~ - ł::ódz. o puh.ar „~epubhk1". 
wa, ;oonieważ przepisy_ LZOPN-u w tet wego między reprezentac1am1 obu po- Do Kie!~ p0Jedz1.e ~rugi ~armtur repre-
sprawie są ~e ~eli P,ZPN-:u- szcze.2:ólwch miast. Ł. Z. O. P. N. wy_- zentacyJnY. ~odz1, 

blgia czy r..K.S.? 
Przed ;utrzeiszvm meczem 

w Warszawie 
Jak się dowiadujemy w dniu jutrzej 

szym na zawodach Legja - Ł. K. S. w 
Warsżawie drużyna stołeczna wystąpi 
przeciwko Ł. K. S-owi v! następującym 
składzie: Skarczyński, Martyna, Zie
mian, Cebulak, Przeździecki, Szaller, 
Wypijewski, Steuerman, Nawrot, Ci
szewski, Pońsko. Łańko wskutek kon
tuzji na zawodach z Polonją nie będzie 
mógt przez dtuższy czas irrvwać w 
pilkę. 
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Biedna spadkobier
czyni miljonów 

udeAa 6es erossa .., Ałe• 
sseni. 

Paryż, 20 kwietnia 
!Wdowa Berthelot- J.aubert, która 

wraz z córką przed rokiem odziedziczy
ła po kuzyn~e w Ameryce 260 milionów 
łira.ników, została w tych dniach spadko
bierczynią dalszych 300 miljonów fran
ków po innej kuzynce. ofiarze wypadku 
samochodowego w Australji. 

Wdowa uskar.źa się, iZ spadki te wy. 
darły jej spok6j reszty ŻY\\'.ota. Na.pasto
wanie obu kobiet o za.siłki, oraz .zamęż
nej córki ofertami matrymonjalnemi przy 
brało takie rozmiary, że kobiety mlUlia
ły zmienić mieszkanie, które jednak już 
.następnego dnia wykryli natręci. 

Na domiar wszystkiego spadkobier
czynie nie otrzymały dotychczas ani ied
nego grosza, ponieważ do spadków tych 
rości sobie pretell6je również pewien 
niemiec. 

Angielski film 
mówiony 

spl'sedanv sa 16 tvsięcu 
luntó...,,. 

Londyn, 20 kwietnia 
Angielskie Towarzystwo filmowe 

sprzedało przedsiębiorstwom tllmowym 
w Ameryce prawo wyświetlania „filmu 
mówionego", osnut~o na tle wojny. 
f'ilm nosi tytuł „Koniec podróży". Przed I 
siębiorstwo amerykańskie zaołaciło za 
nabyte prawa 16 tys. ft, szterl. 

Król bułgarski 
ssuAa Jionv. 

Bruksela, 20 kwietnia · 
Przybył tu król bulgarski Borys po

wita111y na dworcu przez króla Alberta. 
Król zamieszkał w patacu. Przyjazd kró 
la Borysa ma pozostawać w związku z 
jego matrymonja.lnymi planami . 

.llmeruftonłe prsecl111 
prolif6łcjl. 

New-York, 20 kwietnia 
W całym szeregu Stanów Ameryki 

Północnej odbyły sie zebrania stanowe 
na których uchwalony został orojekt u
stawy o zniesieniu prohibicji i rady pro
blbicYineJ. 

lem01 
ęj 

• 
~•fłnum 'lemporis f 

Ody, hołdując swef naturze, 
„Grzebie" zbir w manufakturze. 

- W głowach kupców znafdzle r3tnłe, 
Lecz w Ich kasach - tylko próżnię! 

Modne obecnie kapelusiki damskie · są łudząco podobne Clo ozdoby '1owy, no
szone} przez murzy nkł afrykańskie. 

Bezpośrednia komunikacja okrętowa 
pomiędzy Polską a Ameryką. 

. Waszyngton, 20 kwietnia 'przesyłki do WiSzyistlkic::h stacji wewnątr~ 
.Na podstawie umowy zawartej. mię- kra.ju._ , . . . . 

dzy amerykańskim urzędem zeglu.g11 m'OT Ofi01alne pośw1ęcen1e 1 uruchom11e
skiej1 a rządem poł'Skim urochom1ona hę nie nowej lin9i kOlllllWl.ikacyJjneij nastąpi 1 
dzie bezpośrednia komunilca.qja ok.ręto- cterwca. 
wa między Polską a Ameryką. u•••• U:X:lDLLIJLLJOCllJLhJLDOI 1 u• I u 

n.1 a fndvf· 
·eśo OJodza 

Do Berlina przybył w tych dniach w od 
włedzinY wódz indjan plemienia Osa
gów oraz Jego biała małżonka. Sędzi
wy ~ódz twierdzi, że ma 106 lat. Przy
był do Berlina, aby zobaczyć słe -. Jak 
mówi - z „ wodzem" Hindenburgtem. 

K fqi ta •are• 
c„aiq s ę 

Książę AUons, hiszpański następca tro
nu, nosi sle z zamiarem zareczenia się z 
księżniczką Cecylją z niemieckielo rodu 

Salm - Salm. 

'ellarlló111 pod 111odq. 
Ryga, 20 kwietnia 

Z Moskwy nadeszły ala.rmUJące wia
domości o skutkach wylewu rzek, które 
dały się we znaki CharkoWIOwi. Niżej 
położone dzielmice miasta całkowicie za 
lane. Około 650 domów znalazło sie pod 
wodą. 

• ••••••••••••••• 

Okręty będą zawijały co ty.dzień do D••ż.ur•• aptek. 
Gdyni i do jedinego z portów amerykat'l- ,,_ ~ 
skioh na wybrzeżu Atlantyku. . Dziś w nocy dyżurują apteki: .N. Epsztein R OR 

SNOWDEN W um'Owie teij u-czestnii<:zą równie-i (Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr- • 
przywCSdca angielskich robotnik~w, o- kole'e oliskde, które zobowiązują się kow~a 95), ~· ~ozetrbluma (Cegie1I1;iana 12), I ,i- , d ~ „ 
świadczył w parlamencie londynskim, ~ P ć tkó t . 1· .. lki Gorf~1~a (Wschodnia 54), J. Koa>rowsk1ego (No- Tel. 'LO % ~OQ 
. Jeśli tj b t • d jd i d prze,ymowa ze sta w eJ 'lnJl wsze e wom1eiska 15). (b) 11 72 ~ • 
~Ów po ~~b~r~~h

0 

~·~= z:ez;:nuJe r~~ 1· WP 
0 I ,- "' - ~ -- - ·· - · • . 

r.e spłat rep:r;c:J"~i~t;;.i:_1eżnych An- Czytajcie ,,EXPRESS WIECZORNY'' •••c••·····-· 
W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zl. Pre n U me f 3 t 3 · m!eslecznle.-ZairanJcą 7 złotych rnlesięcznJe. 

======== • Odnoszenie do domów 40 rroszy. 
Redakcja l Adm!nlstracJa, Piotrkowska 49. Godziny· przyjęć reiiakcii 6-
Telefony redakcji 11-24. 36-43, 36-44° po poi. Rekopisów nlezamówio 
Telefon admlnlstracJI 22-14.- - - - - ' nycb nie zwraca się. - - -

Ogłoszenia. ZWVCZAJNe: 10 (I'. za wiersz 'milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
====;:===·::.w TEKSCIB: 40 gr, za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 ir. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna a oplata. ZamleJ- scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej 
Za terminowy druk ogloszeó 3dministracja n.fe odpowiada. Drobne 12 groszy, - Najmniejsze 

zł. 1.20, poszuk. pracy lfJ :;; roszy. 
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~enomenafnu t.an€ers rosvis('~ 

W balecie ks. Daghilewa_ występuje obecnie Aleksander_ Zacharow, którego p_ra-
sa paryska ·uznała za najle~szego tancerza· świata. · · 

Ch.ara~terystyczny zabytek arc~itektury maurytańskiej z okolic Tunisu_ 

w HQJlJIJ ,~NIEOfiRJllłlCZOlłICH 
• I 

l'IOZllWOICI'' 
1'port. i ~łodośt 

W Ameryce urządzono wielki marsz w poprzek Stanów Zjednoczonych, -którego 
trasa.biegnie od Nowego Jorku do Los Angelos. Jest to przestrzeń wynosząca o
koło 5000 klin! Ma być · ona przebyta w przeciągu80 dni. Do biegu zameldowało 
się 61 uczestników. Na zdjęciu: Uczestnicy biegu · na ulicach Nowego Jorku. 

' 

'.ft.arośt i :Jr-:d~a 
·c;, i(M"i . 

~' 

' . 
A oto inny obrazek uliczny z tego „kraju nieograniczonych możliwości" ja!dm 
j~t Ame,ryka: Bez:d_omni Nowego .Jorku, k~órych ilość wyno~ kilkadzi~siąt ty
s1_ęcy osob, urządz1h demonstracv.my pochod, w celu zwrocenia uwagi na s-.iro
ją nędzę„. Oba obrazki ilustrują wymownie jaskrawe przeciwieństwa jakie ~l-'C-

. tykają się na każdym kroku w Nowym Jorku.... ' ' 

·····················••1••• ••••• „ . • i ' •• • • ,, 1„ •• .... 

. . 
. , . . ~ _ . . . , . - . r ~ ._. • I 
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Nauk·a w walce z przest~pcami 
Przyrząd alarmowy, który uwiecznia złodzleJa na płycie fotogra
flczneJ . -„Klejootoskop" czyli aparat, służący do rozpoznawania 
brylantów ł drogich Jsamienl. - Zbrodniarze z uniwersyteckim 

,,,, .. „-..ama«:li stanu 
11Jłceftróla ~ndjł 

wykształceniem.- Statki przemytnicze płynące bez szelestu. 
Auła z karabinami maszynowemi i bomby łzawiące 

• 
1W ml~rę postępu technWki zwiększył oowali szcz.egół·owy system rozpoznawa Oczywiście ,że pod względem wrnalaz-

się r6wn1e.ż mećhani.zm walki politji z nia brylantów, wyclmdząc z założenia, czości zarówno ze strony policYi1'ei jak 
prizestępcami. że i zbrodniczet domimuie Ameriyka. Sicze. 

Minęły już cz.asy, gdy zibd-odniar:z na. tak samo, jak nie ma dwuch jednako. g6tne wan1tllki, istniejące po dnJgiei sU'o 
padał na swe ofiary na pustych, ciem- wych odcisków palców tak samo nie- nde oceanu zmunają obydwie strony do 
nyich dtro~acb, lub w gęstych lasach, ra. ma dwuch jednakowych brylant6w

1 
pe- mtensywnej walki nawet w dziedzinie 

bują.c bezikamie · przejeżdżających kwp- reł lub innych drogoC2nnych kamieni, wynalazków. Szczególnie pomysłowi ~ 
ców. Dzisi.eij-szy przestępca działa Wiedzą o tem doskonale jubiłerzy, że przemytnicy amerv~ańscy, którzy prze. 

we fraku i w rękawiczkach, niema na świecie dwuch jednakowych wożą allkohol. Niektórzy z n.ich wynalet 
ohra.ca się w najwytworniejs:zych towa- kamieni, które nie różniłyby się między li spetjalne 
rzystw,ach, wśród najelegantszych sal. sobą bądź też zasbarwieni.em, czy też ja- statki, które płynęc nie wywołuję aaJ. 

Oczywiście, że w zwiąilcu z temt ki-emiś specyfiezmemi cechami. mniejsze~ aawet szelestu 
zmianami jakje zaszły w priacy praestęp- Najcharakterystyczniejsze jest jedJn-a.k i me :zwracają w ten sposób uwagi wł.a.dz 
o6w, z:ihienić siię musiały również środki to, że również i zbrodinian:e posiadają wodnych. Oczywiście, ze w takich wa
j~iemi rozporządz.ają władize policyj1t1e. w swem gr011ie zdoline jednostki. uiaw- runkach oetrożność posunięta być musi 
Niemal P,ąitn<»c okazuje pa-Hcji teehni.ka niaiące wiellki talent w kieinmtku WY'll'alaz do n·aidals'Zvob j!iraniic. Dlatego też co
oraz jej 'oSita'tinie wyn'alaZlk.i . Dla przyikła czoś.ci. Zbrodmiiairze - wynalazicy kon- dZii·enillym zjawiskiem na tJłicach New 
du w~~ wspo.mnięć o tem, że następu. kur~ą z wninalzcami, okazuiące.mi po. Yorku jest przewożenie pieniędrzy silcar
j~ 61kompJilkowany aparat: pod zna- moc policjd. Znany jest np. wypaidek, te bu lub banku w opan-cerzonych autach z 
kńem skrzynki, w której znajduje się ko jedm ze mianych włamywaczy niiemiec otworami, 

LORD JRWJN '.. · 
wicekról ' ludj;, 

szt<>w.n„ś.<:i, u iubiJera przy zamkach \\I kkh skonstruował • przez które wyzierają lufy karabia6w 
dlnzo,w~;b w opaioce:rroll1e; kasie w ban- afai"at wytwarzający gorąco o 3.600 sL maazynowych, 

zniósł w tem dominium andcłsktcm pa· 
nuJące tam dotychczas prawo, w myśl 
któreao prezydentom mlnislrów Grzy
sługlwał przywilej usuwania i oorzad- .. l 

ku dziennego obrad takkb spraw. 'któ- -
re mu sie nie podobają. Ten zama~h na 
uśwłęcóne tradycją prawo wywołał w 
sferach ·parlamentarnych Indii 3oergl~z- ~. 

kach, aJlbo pod pokrywą kufra ,gdzie się Cekjusza w ce1u topn1~nia żelaza i stali Niektórzy właściciele! wielkich s.kła. 
chowa. kosztowności. kośdehie umiesz- kas oj!niouwałych. Był to zbrodniarz o dow jubilenkich użvwaiią niemal tych 
CZO!!ly iest wyksztalcl'.-11.iu uniwersyteckiem, pocho- samych środków, )akie stosowane są !Nl 
przyrząd· połączony z aparatem fotogra- dzą.cv ze zanwżn.ei, inteligentnej rodzi- wojnie. 
ficmym a zarazem z gu:iikiem elektryC2 ny. Do fachu zbrodniczego przeszedł na Bomby z gazem dawią.cym są ta.m 

nego dzwonka. rok przed ukońC%enfem studjów uniwer- takim samym środkiem ochrooy, jak u 
ny protest. 

Gdy złodziei otworzy drzwi, pocDniesie syteckicb. nas klua od dnwi. 
wńelko. lwb pokrywę skrzyni, następu.je ••••••••••• !lr•vsi~ilniJ, wybuch maj!nez,ji. przyczem 
złodziej zostaie natychmiast uwiecznio-

ny na płycie fotograficznej, 
a r6wnoaeśnie dzwonek elektrycZ111y za 
czyina mocno dzwonić. Nie jest to wyna 
laz.elk. dro-gi an.i niedosłępilly. 

W Ameryoe Z111aJazł ·on szerokie za
Slbosowanie i nieiednokrotnie już przy. 
czynił ·się do wykrycia i złapania grotn• 
go pr.iiestęlpcy. 

Ona tnio dzięki temu wynafazlcowl 
Wlp'adł w ręce pooliicji new-yorskiej daw. 
no poszt:Jkjwany i groźny zbrodni.aa; -
włamywacz. · łit6rego specialnośdą bytb 
olkradanie skarbców kościelnych . Na je. 
dinym·~ prre<Mri'eść·· new-yorskkh-'Wtto. 
sił się kościół katolioki. przy którym 
miesdcał tyl'ko proboszcz i kościelny. W 
kościele tym Zltlajdowiał się ko1Sztowny 
kńeHch wartości kilku milj.onów dola
rów. Kielich tein umies,zczony był w 
slknyn.ii, do której przymocowano Ó'W 
alarmuią.cy i fotografujący aparat. Pew
nej !JJ(jcy rozległo się siil'fle terlootanie 
dzwonika w mieoszikaniu kościeJ.nie~o . kt6 
ry naitychmiast pośpi eszył do kokiioła. 
Włoam.vwacz - świętokradca tak był prze 
rdoily alanmem, hałasem i dzwonie
ni·ern, że stracił ~ełnie paoowanie nad 
sobą. i 
drżąc ze strachu oddał się b.ez oporu w 

ręce władz bez.pieczeństwa. 
o wietle więcei trudności. napotyka poli
oi·a przy WY'krywa.niu siprawców kradzioe 
ży dt:oJ.S:!ch kamieni. Trud wypływa z te
go w~lę-du, il tlie umiano dotychczas u
stdać M~ntycz.nośd kamienii nieoprawio 
nych~, ~}lyba, ż~ odzmaczały się one spec 
jabtYtiit w"aJoramii, albo też niezwykłą 
wiel~ś~ia_. Nieij.e<l1nokrotnie lldarzało 
się, te d1iiirą zbrodn.iariy padlli jub.filerzy, 
któr'Y'm .nbowalllo większe iJości brylan 
tów lecz po•lDcja ni.e umiał.a wpaść na 
ślady ~n<lytów, gdvż trud!1o było usta
lić, czy zna·lezione u pede1rzanych osób 
nieoprawfon.e bTylan·ty pochodziły wła$
niie od pos.ztkodowa.nego jubilera. 

Ale i w tym wypacllku z pomocą po. 
licji przyszli wynalaz.cy, którzy wyna
Letli srpecjalny aparat tak zwany • .kliei
noto61kop". Aparat ten wynaJazlo właś
ciiwie dwu eh ludzi: 

fotograf i technik. · 
Ob~ po mozolnych studijach opra-

.te sdejmies• <•orll f 
Wybuch przesądnej ciemnoty 

pod wp,ywem jasnowidza 
aóako l'ladame Dubarrg I. biurko Koło miasta N!crt we Francji sąsia
~udwika IY·do zosiato sprzedane. dawały ze soba i żyły w przyjaźni dwie 
l'lqdru „olorgzm" ODdlelslcledo du• rodziny. W rod7.inie M. niedawno zach0-

• 4 ,.. bi I " rował mąż jednej z córek. a naturalnie 

naiciekawsze drobiazgi 
P omoag.-„~zarne DO a em CZU rodzina O. interesowała się jego stanem. 
„czarne no aól~em„9 .. -Akademta Rodzina M .• bardzo przesądna i od-

humoru I dowcipu dająca się praktykom spirvtystycznvm. 
rznakomltą ~ aktórka „Comedie Fran- witl'fa, musze ió wysfueTult do końł:tlJ . ..zwrói;iliJ się do jas~ow~dzącej, a ta da:a 

c;:ilse" Cecylja Sorel urządziła ostatnio traktując tto jako rtościa. jeżeli zaś Ja ' następu.1ąc~ od~o~1edź • . . ~ , 
spr.ze.da.ż „SWfgO, umeblowania. Mieszka~ do koKoś przy,:hodz~. w talal.m ~srn~ , - f!ewna koh~eta przvidzle ~o w:-' ~ 
nie jej znane było z wytworności i z bo- ru: w każdej chwili orzerwać rozmow~ i zapyta o z~rowi~ .chore~~· D<l;JCie J:J 
gatego urządzenia, dlatego też cały Pa- i TJOżegnać mego rozmówc~. krzyz do ręki i katcit: prz:ys1~c, ze Zl~e„,: 
ryż zdziwiony był dlaczego znakomita • • mie czary, które rzuciła na mego. Jez~11 
aktorka sprzedaje swe urządzenie nie- '• nie zechce. bijcie ią. aż zmięknie. 
mal za bezcen. Ody się chce powiedzieć, ż~ coś Jest Nie wiedząc nic 0 tem, pani o. ija-

Wśr6d mebli tych znajdowało się jasne, wyraźne i nie nasuwa żadnych wiła się w rodzinie M. ze zwykłem tapy-
również wątpliwości, wówczas używa się wYra- taniem 0 chore~o zięcla, na co żona je-

ub żenia: „Czarne na blatem". Gdy się ie- go wcisnęła jej ~ałtem krzyż w rękę łóżko Madame D arry. d dnak chce być zupełnie ścisłym, należy 1· kazała wykonać wymńwiOfl" przv-;ic ,,' e. Łóżko to posiada swą historję w zie- d eć c 'l " "' · raczej powie zi : „ zarne na żo tem • Niezrozumiawszv nic a nic z dzi vne~ jach cesarstwa francuskiego. Innym an- w A IJł d i ki t 
tykiem z pośród mebli Cecylji Sorel by- ng . urzą zono ostatn o an e ę go żądania, pani O. odmówiła. a w od-

na temat. jakich kolorów winien użyć powiedzi cała rodzina M. rzuciła '!>i:? ra f o również d t k j • ić j k ~ biurko Ludwika XV-iw. wY awca Pa atu, ma ące~o zwroc a - nią. Krzyki bitej i szarp:mej ustv ... zat 
największą uwairę publiczności. Na]- przechodzący właśnie koto domu je1· o które .ubiegały się niemal wszystkie d d k ł t 

muzea francuskie. . więcej o oowie zi ws azywa o na o, syn, wezwał ojca. ale obaj zastali dr-rnri 
Dziennikarze paryscy zwrócili się do Żf' najwyraźniejsze są połączenia barw i okna u państwa M. zamknięte szc rnl-

czarnej i żółtej. · · · · nie, a tylko z poza nich dolatywały. •Jd-p. Sorel z zapytaniem. czemu pozbywa z 1 b' t · · ·d • ie one na ta em za1muJe rmne rrf osy d<ł lsze1· egzekuc1'i nad rzeko;ną się tak drogocennego urządzenia. b. ł t i "' m1e1sce, czerwone na ta em rzece czarownicą. P. Sorel odrzekła na to: · b b. r rt 
d . mieisce, me ieskie na 1a em czwa e Zawezwano więc żandanner1'e. która - Nie chcę przebywać wśró teJ 

d miejsce. . znalazła dom 1·uż otwarty, a całą ro~ll;i-starzyzny. Jestem zwolenniczka. mo Y b kł -d · Białe na nie fes em wypa a gorzeJ, nę ZRromadzona. na klęczkach dokoła współczesnej i dlatego chcę mieć wszy- zajmuje bowiem piąte miejsce. stołu. który rzekomo wv. pukiwał oJ",J-stko w mieszkaniu modne. Wątpię zaś, ed b .., 
czy Mżko p. Dubarry lub biurko Ludwi- O wiele RorzeJ prz stawia się ar- wledzi duchów, co trzeba zrobić z opur-
ka XV-go odpowiada współczesnej mo- waf kbiałjai n~ c~rwoneój, albowiiejm w Nkt~- ną 11anią O. 

s·r i ac teJ za1muJe sme me sce. aJ- Naturalnie priyjaźń dwu rodzin 7a-
dzie. •• char:i.kterystvczniejszem jest jednak ze- kończy się procesem karnym w sądzie . 

* stawienie koloru czerwonetto i zielonel(o, 
W czasie, gdy obecny lord Balfour t k b' J b i · · · ń. I J I był jeszcze „mlstrem Balfourem" i prze- za r~l'a7nidza';,de1s/w em zaimme ,e .no I Poaardz' mł ~onam 

wodni czyt dele!!acji angielskiej podczas • • o · k ik • d cL1 ho 
konferencji waszyngtońskiej, zwrócił się •• 1 ci~ awym ~ '7"1e poga.~ Y a -
doń jeden z jego sekretarzy, sir William Studenci uniwersytetu mediolańskie- gactwa n·adohodz1 w~ad!O~ośc ze Słowa-
Wiseman, z prośbą, ażeby przyjął je- iro utworzyli międzynarodowa akademję czYa.ir:1Y• co pr~wda os-0bJ~w~ d1togą,, bo z 
dnego z największych bankierów ame- humoru i dowcipu, biorac Jako protek- Pra'1!1 przez P'Jismia lt;mdyńsk:.e. 
rykańskich, p. Cahna. torów między inneml Boccacia, Rabę· ~o w .T~en:czvme, w tn~yfu~ • dla 

- Zrobi mi pan tern wielką przystu- lais'a, Marka Twaina l innych. lstairc~w •. ~~1ak1 Gabryel Bnts~h zYJe. a 
gę - rzekł sir Wiliam Wiseman. - Pan Stu<lePcl międzynarodowej akademii ra.cze;. ga5 nie„ w b!oi!mn spok.oJu. T~~ 
Cahn będzie mógł nam pomóc, znajo- humoru uważają, że należy uzdrowić· spok01 zamąC'lła ime.diawn.o w1adom.osc, 
mość je~o przyda się nam niewątpliwie. ludzkość od ogarniającego ją coraz bar- że w Nowym Jo.rku. umarł dal.szy 1~g() 

- Dobrze - odparł sir Balfour. - dziej spleenu. kreWllly, ~el . Wenrnberber . 1 z.apas.aŁ · 
Mogę sie zobaczyć z p. Cahnem, tylko Każde zdrowe i wesołe przedsięwzlę- mu oały sw01 ma1ątek, w kwo!C4ie SO mda-
proszę się dowiedzieć, kiedy on mnie cie powinno być popierane zarówno jonów dolarów. 
przyjmie. przez władze municypalne jak i pań- Stawszy się w ten sposób jedinttn z 

_ Ależ proszę pana _ odparł z.Jzi- stwowe. · ' najboga·~ych lud.zi w Cze~ło.wacji. 
wionv sir Wiliam Wiseman. - Do tego Studenci zwracają się z gromkim ape- stary B;1t•sch ~śwJ.a<lczył: . 
stopnia nie należY się zniżać. Jes!em Iem do wszystkich ludzi. posiadających ,,Mme tuta1 taik dobrze, pom1ędry 
przekonany, że mister Cahn nie iJ~ctiie humor, ażeby starali się . pobudzić płacz- tymi bied~~ Lud~ii, ~e . ni.e ~yślę .szu 
miał nic przeciwko- temu, by osobi~de li„-, smutną i spleśniała ludzkość do kać srzczęsclla gdZJei1in.dzią Ma~ątek po
PaI"< odwiedzić„. uśmiechu. Akademia medjolańska posta- dzielę pomiędzy moich dwu synów, kt6-

Dyplomata angielski wzruswł ra- wiła sobie 1a cel uzdrowienie całego rzy żyją w Wi€<l nau. Zll"oibię hoiITTY zapiis 
mionami i odparł z uśmiechem: świata śmiechem I dowcipem. na przytułek i poz<>st.anę w n~1m już do 

- Mimo to, drogi panie Wilhi11, Należy życzyć foj powodzenia w tej łkońca życi~. , 
chciałbym, aby stało się tak, jak rze- zbożnej oracy. Trezba 1e(l1„1a•k dodać że ten nowy 
kłem. Jeżeli ktoś orzybywa do mnie z (He -- he). hogacz liczy oibecnie iuż la:t 94. 
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ONA: W t'Vdn ściętych włosach nie 
ltYfYllłcfam łuż łftk stara haba. orawda? 

MA Ż: Nłe. łv11ro łak st~rv dz'lłd.„ 
.... !~!!!!!!!~!!!!!!!~!!!!!!!. 

~··~·: 
c::su .-..„„ ... „ .............. 
Wlos1nne rozmyiłanla 
J tn;hmocnośc1ą niewiast motu oor6w-

nać tylkn lc:b niemoc:. · 
•• • 

żona dla meta fest czasem znakiem zasfud 
. na 1>lersłac:h. a czasem- p.lętuem hadby oa 
czole. 

•• • 
MJ'ło4d fest przywUefem młodl'c11. stat"Z'f ~ 

włDJG sił JeJ ł)rlko przYR:ląda~. 

•• • 
Pocałunek to łoklec, któn'Dt kobieta młern 

ltfło~ metc:zvzny. 
•• • Kobieta cnfewa słe. cdy się Jel m6w1 o mł-

łoścf. ale mlewa tle o wiele wlocel. sdł' się 
mllezy na ten temat. 

•.• 
Wolę śwłetycb wroiów od aafwnycll Pl'ZJ'

laclół. 

Jłlorv<--aenfuss 
Jednl'I z firm mvdlano - perfumery)~ 

Tl'fC'ł' rn~pfsała konkurs na najlepszy po
mysł reKl:imowy wvznaczając Jako na
grode 1 ono zf otvch. 

Nagrodę uzyskał 18-Ietni Morycek 
Orinbaum za następującą treść ogłosze
nia: 

- Jeżeli nłe uiyWacte nas1e~o my. 
d~ ., w takim razie. na lłtość boską, uży
wajcie naszych nerfum !" 

HIJłłlOR i Sil Tntll 
---~a:-~...__,... 

!le€fiODJU sunateft 

._ Słyszatem, te pański syn zamierzał wstąpić do banku, czy to oraVtda? 
- Tak, ale, niestety, - przyłapano go u wejścia.„ 

n 

Iłllsfer l:ódź 
Wybłerallsmy piękne kobiety 
Na królowe pleknoścl I cn~t. . 
Lecz metczytnł tet mają zal,ty, 
Czemu tkwl wJęc w pogardzie łeb• ród? 

Co do twarzy -.to niema skweresu, 
Grunt właściwie - to Jest tylko nos 
(Ale nos _: taki do Interesu) 
Taki „mister" dostanie nasz RIOS-

Przeto projekt '.fzucamy ten śmiało! Mu5i Jttowę mleć twardą Jak mełalt 
(Czytelniku uwagę nań .zwró~) • . By t1i~ pękła od z:nartwłeń I trosk 
Czyby tak sle czasami nle dało , la to plecy -- to tahic nte detal -
Ztóldi! fr6nflurg 6ł l~·:_ "M~tier Łód-f'·? Ur.rdzo gif::tkie i miękkie Jak wosk. 

. ~ ' ~ . 
Kt6~!1~Ri~ tJttlf'.'\ł~d łodzlan? Ody ~tać t>ed~~ tei mocno os nogach, 
Któt zaryc:ż:y zwyclęśko jak 1ew? To możemy '\?.tlzłeię Już snuć. 

'.f111łelnu Inf or
rnoior 

KOBIECINA: Proszę pana. chcłała. 
bym doJść do dworca... 

POLICJANT: Prosze bardzo, ale 
mam nic przeciwko temu." 

W dziec!nnym pokoiku 
Rodzice Stasia uważają za stosowne 

uświadomić swego synka przed wysła
niem go do szkoły. 

Następne~o dnia Staś wraca ze szko
ły ogromnie zdenerwowany i oświadcza 
matce: 

- Patrz, mamusiu. wszystkie dzieci 
bocian sprowadził na świat, tylko ty je
dna musiałaś mleć ze mną tyle kłopotów! 

•• * Jadzia uczęszcza do szkoły powsze-
chnej. OJctec Jej Jest niewidomym żebra
kiem. Nauczycielka pyta Jadzię: 

- Jak długo twój ojciec jest niewido
mym? 

- Od ósmeJ rano do piątej po pofn
dniu - odpowiada Jadzia . 

§ołt;lnnośt 
U państwa Goldblumów odbywa sk 

przyjęcie. Podają na stół mięsiwo z kor
nłszonkami. Pan Oołdblum zgarnia na 
sw6j talerz wszystkie korniszonki i za
biera sie do jed;i:enia. 

- Panie Goldbłum, my też lubi® 
korniszonki - zwracaja, mu uwagę g~ -
ście. 

- Możliwe, ale nie tak. jak fa ·- oo 
powiada spokojnie Goldbłum. 

Musi być t~ wspaniały wprost nlłodz.fan Że do srustu każdemu przypadnie 
W garniturku skrojonym ef-ef. Nasz kamh-dat bez wad-„Mistet Lódt„. !lorÓRJDOnłe 

.,. ...,._ LU-LU. Kuchnfa nie chce się palić. Jasia mus1 
. . więc wyjąć sadze. 

Ud ł'ftłe roZ11P6"'ftt ' . Zakasała rękawy - i jazda! ..• 
• • • r Oczywiście, że ręce ma czarne aź. 

t k 
Oś~~odcqng 

1 
PJ 4 TE PRZEZ DZIESJ & TE po ~cpele~eJ· chwili Jasia zwraca się 

- 811 awa pawu. Co tu daio mówU- ale q q I ' 
włe!ll lak to powiedzieć- Gdybym był pul„.„ - Co pan mówi na to ?„. Pana B. kasie z tyłu. a ten łajdak kupiec z przo- do swe1 P8:ni: . 
w ta.kim ruie nie mógłbym beze mnie tyć.„ aresztowano za oodr.abianię pieniędzy .. du mi zbankrutował!... - To Jest ciężka robota, proszę pa: 

I Codziennie mamy jakąś a.fere z pow o- .. · •.• I ni.„ ! w dodatk~. proszę pam, człowiek 
Jl • p rJurotemł du fałszywy~b pieniędzy._ -. \\'.ie pan, że Lewental jest hipo- dosta1e przy te1 pracy ręce takle iak 

..... Cey pojedziemy w podróż poślabq do!- . - N~c ~z1wnego„. To wszystlrn stą.d hondryk1em?.„ nogi„. .... ----
gtptu? pachodz1, ~e mamy tak nialo prawdz1- - Tak?.„ A co to znaczy?„ • 

...;... Nle. Obawiam się, ie dostaniesz monld•J wych„. ** ' - Ni~ wie pan? .. ~!p~hondryk jest Zan1epofiofenie 
choroby , *. to człowiek, który czu1e s1e lepiej wte- 8 t . d . ś ia„a 

· Dob I k t dy ki'edy się czuje z'le o ennan s1e z1 zrana przy n :u -
-To mnie będziesz tak dłafo całował, .rwy. - rze, a czy P us WY są w Y1l1 • ** · nłu, przeg-lądając pisma, gdy nagle 

zd;owlefę. łóżku?-· • k · d k I ob lesz 
- Dobrze, a z powrotem? - A gdzie mają być?. . - . P8:nie Goldfarb czy pan czasem wz~oc Jej~eoopaśm~e nr~ ne ro og, w -

!lufo nie . 
- Ciociu, czy ciocia td była w ar~ Noeio? 
- Nie, moje dziecko.„ 
- Więc jakim sposobem ciocia Die utonęła?.„ 

!lrzet;•u€fe 
Jakaś chłopka z mężem przyJeźoia 

do miasta i wieczorem małżonkowie u
dają sie do teatru. Grają jakiś dramat. 
Za scena je<fen z robotnlk6w imituje 
przy pomocy blachy i latarki elektrycz
nej burze z grzmotami f błyskawt:ami. 

Po pierwszym grzmocie chłopka zwra 
ca sle do meża: 

- A widzisz?... Nie nadar~mno tak 
me w kościach łamało! „. · 

~e•€~efnojć 
W gabinecie siedzi pan szef I jego 

buchalter. Cisza. Za oknami widać za
chmurzone niebo. 

W oewnei chwili buchalter, chcąc na
wiązać rozmowę z groźnym szefem, 
zwraca uwa~ę: 

- Mhm. mhm„. Chmurzy się... Bę
dziemy znowu mieli śnieg, panie szefie.„ I 

- Jakto „będ1iemv"?... Co znaczy .1 

„będziemy"? C7:v pan i esteś moltn wspól l 
nildfiil. panie Rafatowicz?„3 

•• me c1erp1 na katar kiszek?._ cza1ą Y sr · . 
1•' _ Nieeee„„ , Z?ei;erwowany dzwoni do swego 

- Pomyśl tylko, Ante~! Trzy noce _ Szkoda„. Mam taki cudowny śro- przyJac1ela Huberta=. . 
psiakrew, wierciłem dziurę w żelaznej dek na to„. - C?zyś ty widział m6J nekrolog w 

mn • · pismach .... 
- Owszem„. - odpowiada Huberl 

A skad m~wl~z?„. 

Jakto? •.• Pani mnie nie zna?„. 
- Ni1e·,„ Tańczyłam z panem kilka razy, całowaliśmy ste kilkakrotni~, ale 

WJ!ie p~i.~ nikt nie pr.~stawit„. 

- Czy zadowolony Jesteś z resfau-
racji, którą ci nara il em? 

- średnio... Zupy niezłe. 
-A jak znaJ<lujesz tnieso? 
„ _ _ Bard~o !ahvo: od~arna0 lrn rt·oflti , 

tt.. 1 <.t .«'. w.dac 
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Malowidło ścienne słynnego malarza Hermana Wisłicenusa. 

~eara1Je--narodo.11Juna 6oftalereaa · 
·. AnelJi · 

• 

. jutomobilista Segrave stal się w Anglii obeCnić - 1)0 zdobyciu .śwłalowe~ó n· 
lfordu szybkoścl - czemś w rodzaju bohate ~ natodowe~. ze ftUCli sfftirt t()b. 
.svpują go ziomkowie honorami i upominkami. Znana angielska rzdbiarka 1'- Sta· 
Mer poświeciła mu złota statuetkę, wyobrażającą" symbolicznie ,.szyhkdłić. Sta~ 
tuetka ta jest wielce cenna zarówno ze względu na artystyczną Mbotę, jak. tei 
ze względu na masywne złoto, z którego jest sporządzona. Na zdjęciu rzeibiar-

ka oraz ]ej dzieło. 

% •łasennuc;ft firaJa6ras6111 

Wiosna nad jednem z szwajcarskich 
jezior. „„„„„,„ ... „„„..iiiiiliim„l[lml„„„„„„~r 

'Wuścłat "' :Karfsftarsf 

W Karlstorst odbyty sle 11-go b. m. tradycyjne wyścigi konne. PowyzeJ - Żdi~ 
cie jednego z biegów, emocjonujących cały świat sportowy Niemiec. 

Ho nie€ iwlaf a . WspanialJ rozwóJ lotnictwa amarykańsklaga 
kfó I i t• , . St. Żiednoczone pragną uruchom:ć ją być urządzone na wielką skalę, ist~ 

rg „ e: n~· qp . . . . już w tym roku szereg linii lotniczy~h nieje już dość dawno, wiec prace na tym. 
.w wios~e portu_galskiei J?er~ava ~i- 1ąc: .księżom, k.tór~ ich cltctelt d~wa- f zorganizować na nich sta~ą komu,ni- teren~e nie wymagają żadnych przv ~o,. 

me~ra pow~orzyły się sceny, 1~c~ W1do dz1c.; do opam1ętarua, a .prz.ypo~1awn' 
1 
kacie. Tym -razem chodzi 1uż mety1ko towan specjalnych. Nad worowad1,e.,. 

W1111ą na większą skalę były w1ek1 śred- sobie, że dohry chneśc11anm n1e powt- 0 teren wewnętrzny lecz o połączenie niem tego obszernego programu w ży.,. 
nie, a n~ ~ieiszą tak:źe i now.s~e c~asy. nien. uprawiać l!chwy, .darowali sobie na szeroką skale z ;agranicą, a wi~c z cie czuwają dwa potężne stowarzy"SZ:e-· 
. . Oto 1akiś . zartowniś r~zpu~ctł wieść, wza1em ~Z')'.stk1e długi. • . Kanadą, Argentyną, Kubą. Meksykiem, nia komunikacji powietrznej, miauo;vi-
ze ma nastąpi_ć. koniec świata. 1 na~e~ 01.1 . ł;Jata:aln1e "'! oznaczonym tenn111te Nikaraguą, Wenezuelą itd. Będzie to w cie: Panamerycan airwayg oraz Part1-
:n~czył d~tę. te1 katastro~y. ~iemni w!e~- me się nie stało i szał ,U6tał.' a ~ała spr-a- całym tego słowa znaczeniu panam~ry- vian. airways. Plan ich jest taki. :że ma· 
niacy .wz1ęh tę p~z.~pow1edn:ę. ppwazme wa była~y us~ł.a public2";1neJ w1a~omo~t. -kanizm·w przestworzach. lgną przyłączenie się do tych linii bez. 
wpadł. t '! szał reh~i1ny,_ modlhli .się .~o ~a gdy~y ~ie to,. ze PC? _rozc~rowaiuu, WlOS I Komunikacja z Kanady i Argentyny pośi;edniej komunikacji powietrznej r1a 
łycłt · ąn1ach •. wza1emme sp~w1adal~ s1ę kow1 W1erzr-ciele zaządah spłaty długó"' uriądzona będzie już tego lata. Ponie- wiele tysięcy kilometrów wszyst~ich 
soł?1e .ze .swoich grzechów me dowierza darowanych, wai szereg linji. które teraz dopiero ma państw środkowej Ameryki. _ 

. . De
4~- k4g.., . . . szkodzi zdrowiu, postaram· się pana od Detektyw wziął ilst z wielkim zain~ a a 1t'1' tego uwolnić. Od jutra rozpoczynam ob. teresowaniem. 

Dete_ ktyw siedział w szerokim fotelu I Ńiech pan czyta ten list ,,ldJ'ota. Od s. ie· serwacje pańskiego domuł Od jutra ra- - Biedne dziecko! Twój mąż to 
na. zgoda? zwierzę, niegodne ciebie, spotyka. się 

ptzed kominkiem. Siedział w rannych snastu dni żona cię zdradza. W dzień. _Zgoda! codziennie z panienką z cukierni. Wspól 
pantoflach i pallł wolno fajkę. Z komisarz'em. Baczność!"... · 

- Ile zarabiasz? - pyta go Złapałem kapelusz. panie detekty- - Jako· honorarjum liczę sobie tył- czuję z Tobą. ' 
- 100 złotych dziennie. wie, i bieg-ne do domu, żeby się rozpra ko 50 złotych. - W pierwszej chwili - rzecze zde 
- Tak, nie wstając z fotelu? wić z żoną, gdy wtem - sam Pan Bóg Bankier uspokojany wyszedf. Ja też nerwowana dama - chciałam pobiec da 
- Tak. mi zesłał - szczęśliwy przypadek - vtyszedłem ze swojego ukrycia. biura mojego męża i zrobić mu awan:-
- Pewnie masz wiele urzędników? pewien stary człowiek rzuca mi do - No? - pyta z.adowolonv detek- turę. 
- Nie, tylko jednego; za 120 złotych auta kartkę: · tYw. Ale w ~hwili, kiedy . wychod~ila.m 

miesięczni~. . , PAWEŁ PINKEPANI(, · - Niema co! Ale co będzie jutro? z domu, niebo zesłało m; wybaw1eme. 
- Tama sąa. . nowoczesny detektyw. Przecież on zażąda rezttltatów! Jakiś staruszek podd10dzi do mnie i da„ 
- Droga siła. Jego cafa praca pole-. . . _ o tern jeszcze nie myślę. · je m~_pańsk.i prospekt. S:o pan mi radzi 

•ta na tern że rozdaje dwa prospekty Dy~k!~tne obs~rwacJe. nawet w naJ- z d . · czynie, pame detektywie? 
dziennie. ' · · bar~z1eJ wątpl~wy~h . ~yp1adkac.h. a zwomono znowu. . S . 1 A k . 

Wtem ktoś zadzwonił. Prz~Jś.ć! Zobaczyc! podz!w1ać. Kazde - Idź za twoją portierę. -: zanowna pan1. r usz papieru: 
ł nst ma swoJą ciemna nlamę Sł . Id . . P • 0 anonim. Jestem przekonany, ze mąz 

- Klijent rzekł detektyw. ~ Idź !11a ze wo . . ... I# • uząca me UJe pamą t..UgenJę an- jest pani wierny. Ale ponieważ zwąt· 
za portjere. ' fe plamę odnaJdUJe szybko współczes„ cegalową. . pienie źle działa na cerę, postaram si~ 

Mały, gruby pan wszedł do pokoju ny detektyw Paweł Plnkepank. . \\:'Ysoka blondyna wcł1o~z1 do J?Oko- panią od tego zmartwienia uwolnić. B.ę 
zasapany, spocony, czerwony. Kazałem zatrzymać maszynę. od- ~u .. P1ękna. Młoda. Jed-nak me za piękna dę pani małżonka obserwował. Za fa. 

- Panie detektywie, jestem bardzo wrócić i - pędem efo pana. Oto jestem, 1 me za młoda. . tygę żądam tylko SO złotych. 
zdenerwowany. Przepraszam pana bar co pan radzi?! - Czy pan Pmkepank? Dama zapłaciła i poszła. 
dzo. ale nie umiem pohamować swego Detektyw wyjął fajkę z ust, pocze- · - Proszę. 
podniecenia. Nazywam się Gancegal. kat chwilkę i powiedział: · - Jestem mężatką. żona bankiera. -- No? - pyta, szeroko uśmiechnię· 
Mam niewielki . bank. Mam młodą żonę. · - Szan·owny panie Gancegal! Ka- Od pięciu lat. Byłam zadowolona. Mąż tv detektyw. 
Czy pan zna moją żonę? Nie? Zawsze wałek papieru. Anonim. Jestem prz~ko- mój był normalny i wierny. I raptem 1 -- N.o, no! - odpowiedział. - Już 
ufałem tej kobiecie. Do dziś! Ni z teS{o nany, że pańska małżonka jest panu dziś Gtrzymuje list. Prosze ,niech pa11 t ·r:n wiem , Jak można .zarobić 100 z-ł1.1: 
ni z owego, dostaję dziś Ust. Ten list.' wierna. Poniewat jednak zwątpienie · czyta. łtych dz.ienu ic . n'e ruszaiac sie z fotelu. 




